
o 
się 

ylko 
a do 
rów 
kalani, f 
• się 

cm ziii 
iższy CL 
zjawisk 
uk owe | 
RYSPY. 

ałycb 
irność 
.itek 
zaiaz 

/olni 
ik 
ie i 
f zara.? 
św. 
zeciw 

TC.KLL. I .i '.. .:i!IK« 

138 <!8 182 48 102-28. 
1, - i . I. K.[,\ 

- ADMINISTIŁCIŁ 

T.DNKF 

»E1! 

SKA >1 

j fcRAiA 

BI;CZLCWĄ WMIÔ RŁ 
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uniewinniony orzez Sąd Najwyższy. 
Warszawa, 11 stycznia. \od wł k o r ) 
Sądzie Najwyższym ogłoszono w-.zo-

Sąd Okresowy skazał Trvburiewicza na 
5 lał ciężkiego więzienia. 

wyrok w sensaoinvm procesie rmu- rSąd;-Apelacyjny Trybusiewicza u m W n -
Kyciela Kazimieiza Trybusiewicza, o- in i ł . Urząd prokuratorski odwołał się do 
ferżonejo o zamordowanie inspekt M a Sądu Najwyższego, prosząc o uchylenie 
tolnego ś. p. Stadnika. Zwłoki onnry f wyroku 

HALINA NEUMAN-SZULZIN-
GEROWA. 

alezionc w lesie pod Sokołowem. — 
parły 

miał poderżnięte gardło, 
>rócz tego otrzymał ki lka śmiei telnych 
strzałów. 
O morderstwo podejrzany był n?.u-

rciel 

< Wczorai zapadł wvrok. k lórv całko­
wicie aprobuje wyrok Sądu Apelacy re-
fio i oddala 

skargę prokuratorską. 
I rybusiewicz padł ofiarą oskarżenia pe­
wne) uczenicy Przesiedział rok i trzy 

Fryhisipwicz, którv miał zaletą mieniące t 
nspekto:em Stadnikiem na tle stosun- dopiero okazałer N n , e w ; n " < e i teraz 
tego ostatniego do żony oskarżonego. 1 nym znajdował JL*' W ° Z a s i e , k r Yly=z-

* ^ 2 2>>ną w podróży. 

Ordynans odciął ssMe palec. 
Żołnierz w roli drwala . 
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Ił-ćdź, 11 stycznia. W dniu wczoraj-
k*m w mics/kaniu prywatnem pom-
lika Czak i . przy ul. Wierzbowej 13. 
t^darzył s ;e 

tragiczny wypadek, 
jrego ofiara padł s t rze lec 4 dvo"u 
inchodowego. Bronisław Kryszu-
>nas. 
|W czasie nieobecności nor. Cza :k'. 
fszuczunas. który pełnił w mieszka-
ofcera funkcje ordynansa — w ku-

zaczał rąbać na pic»ku drzewo na 
\l 
W pewnej chwil i , żołnierz, przy­
gnawszy lewa ręką drewno, prawa, 

ja łe i siłv w v m k r z v ł siek !erą. 
iStała s :ę rzecz straszna. Sickier t 
[skierowana m ;ast w drzewo, t ra f ia 
lpalec, odcinaiac go zupełnie od re-

rvszuczunas zemd'af wskutek 
nłelu.^zkłetyo bólu. 

[Wezwany natychmiast lekarz po LI­
pieniu, pierwszej pomocy nieostroż­

nemu żołnierzowi - skierował 
wojskowego szptaia. 

spodziewany iest 1-go M m o . 
Krynica, 11 stycznia (od wł. k o r ) . Z ! mirtrzestw 

Krynicy powrócil i w dniu wczora;szvm nad któremi objął protektorat 
do Warszawy szef kancelarii cywilne' p. ;zydent Rzplitej. 

Pan Pre-

Prezydenta Lisiewicz oraz szef gabinetu 
WOJSKOWEGO-, pułkownik Głogowski, któ­
rzy na miejscu badali 

stan przygotowań do hokejowych 

Przyjazd Prezydenta do Krynicy spo* 
dziewany jest 1 lutego. 

Szczegóły na 5 stronicy. 
x j : 

go do 

łodzianka, pianistka o europejskiej sła­
wie, wystąpi dziś z koncertem w Fi l ­
harmonii warszawskiej, transmitowa­

nym przez radjo. 

§San zajludnienla w Rosji. 
% 1 6 3 MILJONÓA/ o s ó b . 

Moskwa, 11 stycznia (od wł. kor.). | Na 1 stycznia r. b. stan ludności DO-
Centralnv Urząd Statystyczny w Mo- chodził do 160 miljonćw. W ten sposób 
skwie publikuje nowe dane o zaludm-.miu . roczny przyrost ludności w Rosji wyno-
Rosji Sowieckiej. W roku 1925 ludność j si do 3 i pół miljona osób. 

wynosiła 140 miljcnów.. I 

Polowanie reprezentacyjne w Białowieży. 
Udział Prezydenta Rzeczypospol i tej . 

Warszawa, 11 stycznia, (od wł k o r ) 
Wczoraj o godzinie 3 po południu pocią-

200 tysięcy bagnetów na usługach Niemiec. 
BERLIN PODWAJA SWĄ ARMJĘT 

Rewelacje niemieckiego polityka. 

Ponad śoWK 

Berl in, 11 styczn ra. (Tel. wł . ) . — Je­
den z najwybitniejszych przywódców 

partji soc:al - demokratycznej Niemiec 
zobrazował w następujący sposób prze 
w idywa i ra kół dobrze orientujących się 

l i tycznej w Niemczech, w czasie naj­
bl iższym. 

— Zapowiedź ministra finansów Rze 
szy Dietricha w sprawie cofnięcia 

Nowy protest Niemiec. 
W przededniu sesn &adv L'gi Narodów. 

Warszawa, 11 stycznia, 
wiązku ze zmyleniem 

{od wł kor.) Protest ten należy dołączyć do hała 
w zadymce *liwych poc :ągriięć niemieckich w prze 

fżne i drogi przez samoloty polskie, ] dedmu sesji Rady Ligi Narodów 

mounttt 

7. 

Uśmiech V> 

llostek 

nowa. 

ibelungi 
a. 
tów. 
kadra 

polecił 
fszawie złożyć 

, ., ci. u u u w. Poste-
e wylądowały na terytorium niemiec ! powanie Niemiec iest tem bardziej zdu-
i. urząd spraw zagranicznych Rze-! mtewaiące. że lądowanie polskich samo-

po^elstwu niemieckiemu w . i c l ó w było przypadkiem, czejlo żadną 
miarą me można zaliczyć na rachunek 

ostry protest. 1 wystąpień politycznych. 

IISS JOHNSON W MOSKWIE. 
Powitanie na dworcu. 

wodu 
uszkodzenia samolotu. 

Samolot gotów będzie do diegi w przy­
szłym tygodniu. Miss Johnson zabawi w 
Moskwie trzy dni, celem zorientowania 
się w możliwościach kontynuowania lotu 
do Pekinu. 

{Moskwa, U stvcznia (od w ł kor.), 
była tu lotniczka angielska miss 
ison, witana przez ambasadę angiel-
prasę oraz słynnego lotnika polar-

1 Czuchnowskie£o. Miss Johnson o-

Łdczyła przedstawicielom agencji 
-a, iż lot jej został odłożony z po-

zasl!ków dla bezrobotnych 
i zastąpienia ich subwcnc :ami dla prze­
mysłu oraz narady ministerialne w spra 
wie zaprowadzcira powszechnego rocz 
nego przymusu pracy D'a mężczyzn w 
>vkku ,pi>barowytp.. _ni& mogą .pozostać 
bez w p ł y w u na nastroje mas robotni­
czych podnieconych 

cstra walka zarebkowa. 
Dzik : e strajki w Zagłębiu Ruhry i na 

Śląsku niemieckim wywołane przez ko 
mtinistów. potwierdzi ły, że radykaliza-
c.a mas czyni niebezpieczne postępy, co 
wyzyskują bez sk rupu łów.żywio ły wy ­
wrotowe. 

Obecnie rząd zachowuje się tak. jak 
by zależało wszystko od sukcesu akcji 
przeciwpolskicj w Genewie. Tymcza­
sem ten. kto zdaje sobie sprawę z ko.i-
ste'acji międzynarodowej,, musi się oba­
wiać poważnego Paska- tej o fersywy 

c :yp!on rfCjł niemieckiej. 
W ten sposób potykając się o świa­

domie przygotowywane nieoowodzenia 
rząd zna :dz :c s !ę z poczptkiem lutego 
w obliczu masowych strajków i w sytu­
acji poetycznej bez wyjśc"a. 

W tym momencie, w którym narodo 
w i socjaliści na własną reke p r -ys tąoą 
do uśmierzania ruchów strajkowych 
rzqd Brun'n?a obejmie 

Do rządu wejdzie ied°n z wyb : t nych 
g°r>era*ów. prawdn.NNDABN:e gen. Schłe 1 

cher i Reichswohra będzie użyta do t łu -
m ; rn : a rozruchów. 

PóWnorz"śn !e. oodobnie iak z r»o-
czatk :em roku 1920. rẑ D n :emipcki z 
powo'?n ; ęm s > na n^B^z.o^c^eristwo 
wewnf-trzne zaw ;adoini rade ambasa­

dorów, iż podwaja liczebność Reichs-
wchry 

DO 2C0 tysięcy bagnetów. 
Podwojenie Reichswehry i obronie 

nie tego stanu rzeczy z powołaniem s ;c 
na^niedptr.zymanle ob ;ctnicy powszech­
nego rozbrojenia — zawartej w trakta­
cie w c r s a l s k m będzie ostatnia kartą pa 
którą Brt" i : mr zechce postawić wszyst­
ko w nadziei wygrania i odegrania się 
następnie na całej l inj i . 

giem speclalnym odjechał z Warszawy 
na polowanie reprezentacyjne 

do Białowieży Prezydent Rzplitej. Pre­
zydent Mościcki wyjechał w towarzy­
stwie swego najbliższego otoczenia i za­
proszonych gości z ambasad włoskiej, an­
gielskiej, oraz poselstwa hiszpansk.ego. 
Prócz tego wyjechali marszałek Senatu, 
Raczkiewicz. wojewoda Kościałkowski. 
minister lania - Połczyński, geneiałowie 
Sosnkowski, Rydz Śm-gły, Fabrycy oraz 
znany myśliwy z Wileószczyzny, Bole­
sław Świętochowski. 

W Białowieży odbędą się wielkie ło­
wy na grubą i małą zwierzynę. 

13 STYCZNIA — 

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU. 
Warszawa, 11 stycznia, (od wł. kor.) 

Plenarne posiedzenie Seimu odbędzie się 
prawdonodobnie dnia 13 stycznia. Na 
porządku dziennym znajduje się między 
innemi sprawa 

wyboru komisji długów. 

Rokowania o pożyczkę francuską 

weszły w stadfum rozstrzygające. 
Warszawa, 11 stycznia, (o^. wł kor.) iCreusot, który prowadzić będzie roko-

Układy w sprawie pożyczki dla dokoń- jwania z rządem polskim. Delegatem 
czenia linji kolejowej Śląsk — Gdynia \ tym_ będzie jeden z dyrektorów Banoue 
weszły 

w staćjum rozstrzygające. 
W środę przybywa do Warszawy dele­
gat słynnej f irmy francuskiej Schneider 

de Pays du Nord. Pożyczka wyniesie, jak 
wiadomo, mil jard franków francuskich, 
co odpowiada sumie 

350 miljonów złotych. 

Mąż wrzucił żonę do studni. 
Zbrodniarza aresztowano.. . 

aty w oi^t 
•cnie P r Z ' d 

i śledziona 
skują na 

W HYDROS,„A

RYR!NA,NE Z D I E D E S T A R T U 

ń i k L K » Z * v b r z e ź a " chodn ie j 
JWIADL AZI',JI- P(>DCZAS lotu jak 
ŴIADOMO. J e d e n hydroplan SPŁONĄŁ,, 

Dwa skoki do rzekł. 
Uoartv desnerat. 

ł ódź , 11 sfo-oznia. W dniu wczo-aj-
szym około godziny 3 po pobraniu z re­
stauracji n. Frcharda nrzy Placu Stra­
ży w Sulejowie wrb ie^ ł 

młody mężczyzna 
i stanąwszy na moście, zrzucił z siebie 
r**ft«!rcx i marynarkę, poczem skoczy! do 
Piliby. 

PrzechoJniom udało się uratować sa-
mo^^ice. którvm okazał ?3-lctni Jó­
zef Najder, mieszkaniec Piotrkowa. 

Przemo~zone r fo piotrkowipnina prze­
wieziono do komisariatu policji, gdzie 
wyruszono mu odzież. Około godziny 6 
wieczór, Najder." no uprzedntem soorzą-
czeni mu pmto'-ółu został wypuszczony 

aresztu. Niedoszłv samobói>a udał się 
'cdnak ponownie nad rzekę Pilicę i z te-
^o samego mo?tn skoczył 

powfÓTite do wedy. 
Przecbod"ie i tvm razem i^dnak zdo­

łal i " rafować upartego samobójcę. 
I _ Najdra osadzono w areszcie. U ł a w 

drugi opadł na wodę 1 został wjr jowio- Inienia nrzyczyry us^ow^nia samobćj-
ny, pięciu l y t nków poniosło śmieiż, li) |rtwa Najder odmawia. Do-hodzenie w 
hydroplanów doleciało do celu. (f) tem kierunku prowadzi policja sulejow­

ska. 

Ze L w o w a donoszą: 
Urzędowi Śledczemu doniesiono 

wczoraj o niezwykle zuchwałym i wy­
rafinowanym 

zamachu morderczym, 
dokonanym onegdaj w Pukaczowie, p > 
wiat Lubaczów. Oto 23-lctni Stefan 
Nazarko. chcąc usunąć swą młodą 21 

letnią żonę Zofję. w y w a b i ł ją na po­
dwórze i przemocą wrzuci ł do studn'. 

Na rozpaczliwe k rzyk i nieszczęśli­
wej zbiegli sie sąsiedzi, k tórzy wydo­
byl i ją ze studni, gdzie czekała ją nie­
chybna śm'erć. 

Sprawcę usiłowanego morderstwa a-
resztowano. 

Niemieckie kopalnie górnośląskie pod ochroną 
policji. 

Na niemieckim Górnym Śląsku wsku- j komunistów, wszystkie wejścia do ko­
tek dzikiego strajku, wywoJaneso przez I palni obsadziła policja. (i) 

http://en.it
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Pokojowość dominującą cechą 

polskiej polityki zagranicznej. 
Przemówienie ministra Zaleskiego 

Warszawa, 11 stycznia (od 
• O godzinie 11 rano rozpoczął 
siedzenie komisji spraw zagrań 

Bandyci zab li kobietę* 
K r w a w a w y p r a w a z a m a s k o w a n y c h o p r y s z < 6 

dzynj Jowy 
Na posiedzenie to przybył minister 'przeciwstawi się zdecydowanie wszelkim toczenie sprawy upadł. 

i, wice-{próbom KŻywania sprav;y mniejszoici. W komisji budżetowej przedyskuto-Zaleski, dyrektor Szumlakowsk 
minister p. Beck oraz naczelnicy wy­
działów. P. minister wyg'osił przemó­
wienie, którego streszczenie podajemy 
ooniżej: • 

Na wstęoie swego expose minister 
stwierdził, iż nad obecną sytuacją mię­
dzynarodowa c h i y poważny kryzys ma-
le r ' * 'ny i re7cbtcziiv. d i 

Dla skutecznej obrony interesów r o i - j 0 £ c j » 
d i na terenie międzynarodowym jest — | 

i akcji antypań-d'a celów ubocznych 
stwowci. IW toku dyskusji stwierdzono osłabienie 

Mówiąc o antypolskiej propagandzie'rentowności kolei państwowych 

Łódź, 11 stycznia. Ubiegłe] nocy we wsi 
Rcmbicszów, gminy Zapolice, w powiecie ła­
skim dokonany został zuchwały 

napad rabunkowy. 
Około Rodziny 12 do mieszkania bogategc 

handlarza Jana Korejsklego ktoś zapukał Ko-
rejski był wówczas w podróży. Żona j?go 
Aniela, przypuszczając, że to mai powraca, o-
tworzyła drzwi bez zapytania, kto Idzie. D>» 

wano budżet Ministerstwa Komunikacji..] mieszkania wtargnęło 3 zamaskowanych I u-
zbrojonych w rewolwery bandytów. Gdy prze­
rażona kobieta usiłowała krzyczeć, bandyci 

w środ- Rozłożenie prac komisyj budżeto­
wych jest następujące: 13 bm. odbędzie 
się dyskusja nad budżetem Ministerstwa 

ch: 
nać o tern, że szczując z jednej strony 
tredno żądać od strony przeciwnej m« 

zdaniem ministra — izerzą we*ną, iż po 
l i tyka zagran'C7na rra dziś opa cie wm­
ieszę, r iż kiedykolwiek w skcn~o'idow£-
nych s?ach raro ' 'u , r o r c e n t o w a n e f o 
przez Izby, k lóry jednomyślnie przeciw­
stawia się zakusom naruszenia naszych 
słusznych praw. 

Dominującą cechą polskiej pol i tyki 
zag anicznej, jest pokojowość. 

W stosunkach międzynarodowych ol­
brzymie znaczenie odgrywa obecnie kry-
eys gosroderczy. Krvzys ten daje się 
adczuć we wszystkich prawie państv.'a..h. 
Rzad polski n iet" lko chętn ;e współdzia­
ła w tvm k W u n k u z wszelkiemi poczy­
naniami międzyrarodowemi. lecz ponad 
to oodi?,ł in ic ; nlvwę pewnych rerf jor i j -
nych roro^"mi"r», zmierza-cvrh do t tgo 
samego celu Minister podda ;e dłuższej 
analizie nasza inicjntvwę, dotyczącą or­
ganizacji rar^sfw r o ^ l - z y c h , którą >apo-
czatkowały konferpneje' wa^zawska i 
bukareszteńska. Poza tem Po'ska **> 
waMa w osfaf i im czasie z szeregiem 
państw 87 umów, które regulują s*c reg 
doniosłych zagadnień z dziedziny: gospo­
darczej, finansowej, komunikacyjnej, pra-
wnpi i tp. 

Od zagadnień gospodarczych, mnler-
ialnych przeszedł minister do rozwalania 
czynnika mcra'ne^o, *tak doroosłer-o w 
stosunkach międzynarodowych. W tej 
dziedzinie żvcia międzynarodowego, do-
minmacą rolę odgrywa Li^a Narodów. 

Rok bieżący będzie okresem wytę­
żonej pracv nrzygotowawcej do tej kon­
ferencji roz v ro 'en 'owej . Zasada uzpleż-
ri.•'<•'•' n rozbro'enie od bezpieczeństwa, 
odpowiada w zupełności stanowisku Pol­
ski, która z svmpMJa odnosi się do akcji 
rozbrojeniowej. Naiwiekszem jej prag­
nieniem jest, aby nastąpiła powszechna i 
daleko idąca redukcja zbroień, oczywi­
ście, pod- warunkiem. ar>v to n'e aagra> 
żało naszemu bezpieczeństwa. • 

Końcowy ustęp swer-o przemówienia 
poświęcił minister zagadnieniu mn'cj-
szości narodowych. Polska stoi na sta­
nowisku, że mniejszościom należy zape­

wnić pełną swobodę rozwoju w dziedzi­
nie narodowej, wyznaniowej i kul tura l ­
nej. To też stoimy na stanowisku lojal-

t i iemieckit j , nieprzehiera jącej 
kach, minister oświadczył: 

„Dużo wykazujemy cierpliwości i zir 
mnej k i w i , jednakże nie należy zaDomi-1 Spraw Wewnętrznych: 14 — oświaty 

15 — roboty publiczne, 16 — spiawtedli-
wości: 17 — rolnictwa, 19 — reformy 
rolne i Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, 20 — Ministerstwa Pizemysłu i 
Handlu, 21 — Prezydium Rady Mir. ;-
strów, 22 — Prezydent, Se;m i Senat; 
23 — Min. Snraw Wojskowych; 24 — 
skarbu. Po , dniu przerwy nastąpi w 
dniach 26 i 27 trzecie czytanie, a 28 ge-
neialny referat. 

PRZY TWÓRCZEJ PRACY. 

Warszawa, 11 stycznia, (od w ł kor.) 
Sobota była dniem intensywnej pracy 
parTam^nlarnej. Minister spraw zafia-

nicznych Za'eski wygłosił expose. W 
komisji skarbowej uchwalono w trzeciem 

Komisarz Biedrzyński 
skazany na 12 lat więzienia. 

Berl in, 11 stycznia (od wł. kor.). W 
dniu wczorajszym zakończył się proces 
przeciwko komisarzowi polskiej straży 
granicznej Biedrzyńskiemu. Sąd Rze­

szy w Lipsku po mowie prokuratora, ska-
ia ł komisaza Biedrzyńskiego 

na 12 lat ciężkiego więzienia. 

kilku kulami rewolwerowemi położyli Ja 
trupem na miejscu. 

Na odgłos strzałów przebudziły sie dzieci, 

śpiące w sąsiednim pokoju 9-letnIa 
I 7-Ietnl chłopiec. Bandyci powla: 
1 zakneblowali Im usta. SplondroW 
stępnie całe mieszkanie, bandyci zrabbo* 
cenniejszą garderobę, blżuterję. paPictJ, 
tościowe ! gotówkę na ogólna suro* 
tysięcy zlctych. Zbrodnię zauważone 

dopiero rano. 
Na miejsce przybyła natychml 

komendantem powiatowym, komisi 
rotiskim na czele. 

W rezultacie zarządzonego n>ie 
ścigu policja ujęła kilku osobników 
jednak istotni sprawcy zbrodni, 
stwierdzono. DaJsze śledztwo trw 

Poseł Wolczyński zrzekł 
g o d n o ś c i w i c e p r e z e s a r a d y m i e s k i e j . 

ł o d > J C Z i 0 n * a J H l i e , Z e S K R a d V

t
 M i e i S , k i e J

 N a m i c J ' s c e r a f 1 ^ g o Grosz 
r-odz.i mż. nolcgrebcr otrzvmał dwa 
Pisma, w których radny ooseł Wołczyn 
ski zrzekł sie godności wiceprezesa Ra­
dy Miejskiej, a n. f i roszkowski zrzekł 
sic mandatu radzieckiego. 

wchodzi z l isty Chrzcściiańsk| 
kracii p. Rajmund W o j a k o w i 
noprzedniei kadencii Rady Mie 

Nowy radny obecny bed? 
wtorkowem posiedzeniu Radv 

Król rzezim eszków w pułapce. 
Pol eta w domu schadzek 

Łódź, Jl stycznia. Od dłuższego Już czr.su 
Urząd Śledczy w Łodzi niepokojony bvł czę-
stemi większemi kradzieżami mieszkanioweml 

dokony wanutnl w śródmieściu. 
r'Ochodzenie policyjne wykazało. Iż we wszy­
stkich prawie wypadkach kradzieże popełniane 
hyly przez Jedna osobę 

Przestępca zacierał za sobą wszelkie ślady, 
utrudniają; zadanie policji . Po ostatnich znacz­
nych kradzieżach dokonanych na szkodę , Nu-
diemu Koplowlcza I Chaima Helmuna. przy uli­
cy Piłsudskiego 49. ustalono, iż kradzieże po­
pełniane są przez znanego wlamywacza-rccy-
dywistę niejakiego 34-letniego Mendla Różań­
skiego, niewiadomego miejsca zamieszkania 

Różańsk', ostrzeżony o grożącem mu nie­
bezpieczeństwie wyjechał do Warszawy Kie­
dy policja stołeczna znalazła się na Jego śla­
dach. Różański umknął z Warszawy I pr /ybył 
ponownie 

, do Lodzi. 
W dniu wczorajszym policja łódzka dowie­

działa się o powrocie włamywacza Droga 

mem Frenklcm był Mendel Różański który 
swego czasu, ujęty na gorącym uczynku kra­
dzieży, podszyt sie pod nazwisko Frenkla I 
Jako taki odbył nawet karę 

kilkumiesięczna więzienia. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań Różańsk 

vel Frenkiel, przyznał się do popełnieni* kil­
kunastu większych kradzieży mlcszkanlowy.h 

: Mendla Różańskiego osadzono w więzieniu 
śledcze m przy ulicy Kopernika. 

• • • 
Również ubiegłe) nocy poltcjt łódzkie) utka­

ło się zlikwidować szajkę złodzltjską której 
specjalnością było okradanie sklepów kolonial­
nych. 
- OnegdajszeJ nocy dokonano włamania dn 
<kłp.du kolonjnlnego Cyrll Ootklnd przy u!1"V 
Narutowicza 19. Na skutek zameldowania 
włRdze śledcze ujęły 2S-letnlego Tadeusza 
Chnjnr:ck:eRo. zamieszkałego przy ulicy 1 Iwa­
nowskiego 35. Chojnacki przyznał się Jo n«-
pcttłłenia kradzieży przy u'lcv Narutowlcti 1° 
ponadto wskazał wspólników kradzieży w n r -

Kole"arz miedzy buforami wagom 
łirowka Poaotowia Ratunkowego. 

Łódź, 11 stycznia. W dniu wczorajszym, | Około godziny 9 wieczór na ultcjj 
około godziny 6 wieczorem, dozorca domu orzy, sklej w bójce odniósł kilka ran kii 
ulicy SIenk'ew1cza 30. usłyszał Jakieś Jęki. wy­
dobywające się 

z klatki schodowe). 
Kiedy zaintrygowany zeszedł do piwnicy znaj­
dującej się pod schodami, ujrzał leżącą na zie­
mi młodą kobietę. Nieznajoma dawała slcbe 
oznaki życia. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogoto**a 
ratunkowego stwierdził otrucie Jakąś, nlezmną 
trucizną I po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiózł desperatkę do szpitala w Radogoszcru. 

Desperatką okazała się 21-letnia Emtlja Al-
brechtówna. niewiadomego miejsca zamieszka­
nia. 

Przyczyny samobójstwa narazle nie ustalo­
no. Stan desperatkl groźny. . • • 

Wczorai w godzilnach popołudniowych nn 
dworcu kolejowym Łódź-Kalltka przygnieciony 
został 

buforami wagonu 
40-letnl Marcin Kosa tka, wartownik kołejrwy. 
zamieszkały we wsi Słomków Mokry, gminy 
Bartoszewlce. Bufory wagonu zgniotły niesz­
częśliwemu kolejarzowi klatkę piersiową. Le­
karz pogotowia ratunkowego, po udz-ielenlu 
pierwszej pomocy, przewiózł Kosatkę do szpita­
la mtejsklego św. Józefa, przy ulicy Drewnow­
skiej. 

się w pewnym domu schadzek na 
przy ulicy Kielma. 

W nocy poleją obstawiła dom, zaś wyw'a-

Baluta.h,'ulicy Reltera 28 I Hugona Stillera (ul. Łag.cw-

Na ulicy Wólczańskiej" prźejećWany przez 
wywiadów dowiedziano się, że Różański ukrył bach Alfonsa Waj^ikajncą zamieszkałego przy | samochód odrrłósł złamanie lewej nogi, 12-letnf 

Arnold Ocizler 
syn robotnika, 

zamieszkały przy ulicy Zamenhofa 19. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pomocy przewiózł o-
flarę wypadku do szpitala Anny • M.v,*1 Szo-
fura. który spowodował wypadek, pociągnęło 

Uchwała 
fcazywama z; 
instytucjom p 
komentowana 
przez gminę 
nich lat urząt 
łecznej. W la 
nansowy m;a 
nieiszy, magii 
wadzenia insi 
nia usti.wowo 
Obecnie. gdv 
szenia sie sv 
ifitrat odczuł ; 
;dów któremi 
siał zastanów 
;krecife ppiek-' 

za ramy, zi 
rojc-kty mag 

zbycia się im 
leiwszą ich c 
wadziła do zi 
kosztów adm: 

W grudniu 
.975,105 met 

:rowanei. w f 
ib o 8 942 w 
równaniu z g 
letrńw sześr 

W ciągu 1 
ivie 37.108.39 

'anej, o 1.111 
jnn i^ j , niż w 

:zvn zmniejsz 
Smnieiszeńte 
•rzemysłowyc 
ia Potrzebował 
tniefsze zużv 
ic podczas ub 
tych opadów 

Zarząd Zw 
ządowych tur 
'V postanowi 
Tali zwiazkóv 
znych Warsz 
)nef>'o istnień 

tticka 90). 
J?k wykazało przeprowadzone dochodzente. 

dowcy z bronią gotową do strzału, wtaignę'11 wymieniona trójka dokonywała kradzieży sklc-
do speliirki. Ujęty Różański wylegitymował jpowych Już 
się karta więzienną na nazwisko niejakiego A-1 od szeregu miesięcy, 
brama Frenkla. Chojnackiego. Wpjnknjnca 1 Stillera osaćzo-' do odpowiedzialności sadowej. 

Mimo to stwierdzono, że rzekomym Ahta-|no w areszcie przy Urzędzie Śledczym I • 

piersiowej i pleców, 27-letnl Ajżyl 
niewiadomego miejsca zamieszkani! 
pogotowia przewieziono go do sz(IJ 
Zblorn! Miejskiej. Sprawców bójki 
policja. 

Nagły zgon strai 
z a P u l s a m i t a t r z j 

Łódź, 11 stycznia. W dniu 
szym kółko młodzieży wiejski 
dzicach pod Radomskiem ur 
sali straży ogniowej przedstawił 
re ściągnęło t łumy publiczności] 
zapowiadającą się imprezę n :e 
dzono jednak do końca. W 
przedstawienia stojący za ku l i 
żak dyżurny Wawrzyniec Wocbjjudźet m. st. 

zachwiał się i opadł 
na scenę. 

Zemdlonemu pośpieszono % 
Wa^h mimo to zmarł. 

Przyczyny zgonu narazie n>< 
no. Zwłok i zmarłego strażaka 
pieczyla policja do czasu pr/ep 
nia oględzin sądowo - lekarskich" 

ł ódź , 11 streznia! W dniu 
'sźynf 'w Kościele parafjatnyro. 
wie zmarła nagle 27-letnia M a ' 
lowczyk, zamieszkała we wsi P 
Kaliszem. Zwłok i zmarłej zał 
no do ze'ścia komisji sądowo-J[ 
która wykazała, że Polowczyk 
wskutek 

ataku apoplektyczn 
Zmarła była właścicielką 

wego gospodarstwa. 

Czy cłioriiby płucne są u!ecza!ne? 
P t z y as tmie , katurz* azczytów płuc, c h r o n c i m m kasalu, flegmie, dłniotrwatem i a -
chrypnif jc iu, winien czytać kaidy broszurkę pod powytnyn tytułem. Autor, p. D (. GUTTMA •, b. na-
cielny lekari Hinsenowskiego laklału kuracyin.'o. poucza w ipot^b l u i . ł n i . dostępny drosji naturalne do 
usunięcia łych ciężkich cierpień. Kat ty cierpiący atriymuje tako*ą oa tądaił . i t darmo I bet opłaty 

porta Należy naoitać poeztiwkę (ofrankowaną 30 tir) i podaniem dokładnego adretu do: 
P H L M A N & «.o, BZR I N 870 , MOgjrelatrasae 25—25a. 

m 

Chorzy na rupłury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 skutek beas operac j i . 

KUPIUKY. jako leż kalectwa nie wolno 
taoiedbywać gdvi ikutki dla życia ludik ego 
•ą bardzo niebezpieczne. Kuntura utai. «'e 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo­
wać może śmiertelna powik arna kiszek. 

Specialne l.czn'cze bandaż, ortopedycc-
ne gumowe mojei metody usuwaią radykalnie 
nainiebetnieczoieiize l na|zas'arxa!sz. rup-
i iu t u mężczyzn kobiet i dzieci. Na skrzy ­
wien ie Uręgosłuoa, przec iw tworze 
niu stę garbów i gruź l icy , leczn gir-
aety ortopedyczne Ola skrzywionych n6; 
i piaslcich bolących stóp. wkłady ortope­
dyczne. Sztuezie nogi < ręce 

Świadectwa pochwalne wystawili prot. uai^srsyt.: Prof. Dr R. Barącz 
pro) dr J- Mariachler, oroł dr. 8 . K ie lanowak l . 

Zak ład ortopedyczny Stpec. I . RAPAPOHT o r iope J. ze L w o w a , 
Łódź. obecni* u l . WÓLCZAŃSKA nr. 10, f ront par te r t e l . 231-77 

Przynruie od 4 - 1 i od 3 - 7, 
UWAGAi Osobiste iawenie się jhorych lest konieczn*. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuię 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W.Panu Ortoped. Speca L<c'e J. KAPA'ORTO w'l. ee Lwowa w Łodil 
przy ul . ólcransk.ei 10 składam f- race podsękowanie, za zab e:i około 
rre córeczki chorej na ftruźhcę stosu pacierrowego, garb i la skut.k przy-
itotcwanego-leczn. gors*tu ortoped. i za Jejjo pe.ną poiwlę:eala pracę. 

Janina Jeziorowa 
tona poster, fa l . Państw. 

I 

KAL0TECHNIKA 
gabinet rac onalnej kosmetyki 
S . W Ł L T C Z A K Ó W N Y 

dypl, kosmetyczki 
w Lodź ' , u l . P i o t r k o w s k a 91 

lewa oficyna, I piętio. 
Usuwa wszelkie wady ł defekty urody, 
a mionnwc e kurzalki, br-idawki znamio­
na. ».maki śla lv p-» osiłe wąfry, za­
mykanie porów specjalnym aparatem, pla­
my, zmarszczka p eg czerwoniśc nosa i rąk 
Również wykonuje wsielkielo roJs^iu m»-
aate kosmetyczna ZaioS . la i ie wydala­
niu włosów, . l i lacit włosów e'e'<trolizą, 
pielęgnowanie w'oi6w. Naświetlanie lamią 
kwarcową, Vila-lux i Miina. Porady bez­
płatne. Przyimuię od 13— 1 i od 2 — 7. 
Upiększenie twarzy, szyi i rąk na bale 
i wieczory „Maąu i l l age" . 

•zymante ooe 
}amkniccie oj 
Aukcje okoł< 
ów, C7łonkó1 

rsonelu tec 
:go. 
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'~m! 7wvPle 
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tk i stały się 
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mniej, niż < 

N o w y plan 
* v dzieli u 

v na dwie gi 
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W ? luS y/r 
Ości poza m 

I m p y wvładu 

KOMUNIKACJA AUTOBUSO 
Ł O D Z . P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde' p V rzeźnia c e 

godzinie od «-ej rano do 20 w wiecz. i o l . W ó l c s a ń s k > e j I S J t f e y składow« 
Dworcu PołudniowTm. Czas orzyjazdu fodz. 1.30 cena 3.50 tffK^/ ^ a ^ y 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ g t y t ł a d y portowi 

POSZUKIUE zdolnych , N , E L L * E N T N 5 R T Ł n ' 0

f t

w f ^ h a l e 
na wysoką prowizję Mogą zarobić•? v \ . , \ \ , i . u , „ „ 
_. j _ . . •>-.—•TaTVhUlł)W Spc 

i)r. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórny,. wenerycznych 

t mocfoplclowyeh. 
I I Ceiilelnianis Nr 43. Tel. 141-32. 

'rzyjniuje 8 — Hi. 12 — 2 I 5 — 6 w niedziele 
I święta 9 — 1 . 

Dla oań i>ri(1*lc|ns poczekalnia. 

Szkoła tafaca 
KAROLA TRINKHAUSA 

•złonka PU. I. C. w Pafytu I Z N. Ch. w Polsc* 
l l . ANDRZEJA Nr. 17. tel 207-91 

Wyucza w grupuch i oddzielnie p>>d gwarancia 
tańce popularne w stylu ang elski.m 1 ostatnie 

nowbśct, 
^ ^ ^ ^ ^ k ^ ^ ^ ^ ^ c ^ ^ w ^ ^ y ^ k ^ ^ N a ^ u c z n l ^ ^ 

Dr. ] . NAD£Ł 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. orzyjeć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 1 2 1 84. 

Dr. med. 

!2. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-Kl 

Specjillsta chorób uszu. nosa. gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10 - I I ł od 2 - 3 w lecznicy 

PARTEROWE mieszkanie w starym domu dJ 
wynajęcia. Wiadomość w administr. „Echa". 

POSZUKUJE służącej do wszystkiego. Wiado­
mość u dozorcy. Magistracka I. 

zł dziennie. Ceglana 1 przy BalucW 

SPRZEDAM maszynę Singera gabii 
Napiórkowskiego 23, m 10. 

>N FRAPU 

SPRZEDAM tanio, szafę, otomanę 1 
Krucza 4, m. 18. 

INFORMACJI w sprawach spadko« 
kuńczych. hipotecznych 1 sprzedażni 
mości udziela. Południowa 28. m. l ' r 

we wejście. 

WOLF GECEL, Pomorska 81, zgubił 
cyjny. wyd z Elektrowni. 

' S t a n 

Ręne Guy 
w sprawat 

Od lat nam 
ce opinje r, 
m roku życi 

• " "n igdy, a 1 
—"yywiązanych 

NA KARNAWAt DZWON tel. 163-̂ Jół — ( a ]< t v 

towie Krawieckie Kictsza Żeromski*' f h ć i dotrzyn 
świeża narnltur smokingowy za zl • '•^zciwe kohie 
zl. A li> suknię zł. 2.80. palto zł. 3 * " " W t zdolne c 
I odesłaniem. ]^>c> istotami 

1 ""^^^^sną kor7-
CHIROMANTKA - fizjognomlstka ^ M ę ż c 

Z kart. ręki twarzy, listów I t o t c R f ^ ó w n o ' " ^ 3 

ska 35. lewa oficyna, ostatnia klatka^>ch z a l e ' j Q 
GOSPODYNI w sztuce ku'lnarnej Pr^uc,,V s v "e i 

OferwA' 'vości. 
arą. 

A 1 Rene dot 
:° . > kawale 

Pb ok« 

I mówienia na bale 
! chowczyni". 

wesela I t. p. 

w 
ć 

UC2 
A 

u r . m e d . 

EDWARD REłCHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

> w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie diatermią. F.lektroteiaDJą-
ul. P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

• e>. a . i - V J . 
Przyjmuj* o.' 8 - ł l iano od 5 -A) wiecz 

w ! . . ' • « . od 4— i p. p 
IHt n>iMi' '"łn.e- ceny 'ecznłc. 

D O K T O R 

H. WDŁKOWYSKI 
przeprowedrił się na ul. 

C e g i e l n i mą 3 8 , lei 216-90 
Speciallfia churoh >i.Orn\ch I »enc 
ycznych. I lekti,>teiapja Leczene 

lumpa k u ascoM a. 
'rzyimuie n0 uodz « - 2 : od 5 — 9. 
vV niedziele 1 święta od 9 do l w jol. 

Dla 1'nn 'iilil/ielna p-i. zekalnla. 

W A R S Z T A T Y 
S A D J O - E L E K T R O T E C H N I C Z N 

j . M, O/bart 1 S-Ha 
ul . GDAŃSKA 13^. 

*Reperacje-światła. aparatów i akumulatorów 
Ładowanie akumulatorów tylko zł 1. 

warsztat cavnnv do 9 wieczór. 

PRZYBŁAKAl się pies żółty bernardyn. Do 
odebrania za zwrotem kosztów, ul. Kochanow­
skiego 17 Radogoszcz Czarnecki. 

STEFAN OLEJNIK, ul. Przejazd 47. zgubił ksią­
żeczkę Kasy Chorych, wyd. w Łodzi. 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 garderoby. 2 sto­
ły. 3 pary łóżek I biurko Piramowicza 2, Sto­
larni; ca: honoruje asygnaty Polskiego 

F. GOLDRAJCH. ul. . 
kwit kaucyjny, wyd w Elektrown' 
niejsz«m unieważnia sie 

e r e r 

. z Vj dt 
— < T F , H ^f7C7yć 

KURS FU ET ręcznego zł 10. W 
zakresie 

mona. Wyuczam haltów recznycn-Jf ó w ogranie 
wych toledo, aplikację I wenecka ^ n y c h . z , , ! f j 2 { 

Teneryłę (złote serwetki). K a u f ^ l S n ą ł n i f f ( i v 

Piotrkowska 18 prawa oficyna. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

P iotrkowska 10. 
Przyimuię od 8 - 9 rano. i 8 - 9 wiecz 
W niedziele 1 świcta od 9 do 1 DO oui 

ników Kasy Chorych. 

POTRZEBNA uczenlca do szycia, ul. 
ska Nr. 19 Bałuty. 

^ o w a ł ko 
J°8zedłs 7-v 

_ ł . e z,a człoM 
_ s i e r d z i ł , ż e 

KUFER, szyldy, maszynę Singel f | (C e r stwa 

LEKCJF muzyki na skrzypcach 
gitarze Oplata niska. Zielona ? 

Wawel- I natychmiast 

KARETKĘ dwuosobowa okazyjnie 
ul Kll'ńsklegO 32. 

sprzedam 

.eszek zgubił matrykulę. wydana z 
Kopernika. Zwracać sie do gUnnazłum 

TC 
? "nu się Z i 

^ne i niecie 
»do lat. w I 
FPowiadal i 

P R Ł 2 £ R V 

http://czr.su
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Echa ze stolicy. 
Życie' Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Uchwała magistratu w sprawie prze­
kazywania zakładów opieki społecznej 
instytucjom prywatnvm nie powinna być 
komentowana w sensie chęci oozbycia się 
przez gminę zdobytych wysiłkiem ostat­
nich lat urządzeń w zakresie opieki spo­
łecznej. W latach ubiegłych. gdv stan ł i 

|nansowy miasta był znacznie korzyst­
niejszy, magistrat podjął inicjatywę p>o-
wadzenia instytucji, do których utrzyma 
nia ush.wowo gmina nie była obowiązana 
Obecnie. gdv wskutek ogólnego pogor­
szenia sie sytuacji gospodarczej, magis-
strat odczuł znaczne zmniejszenie decho 
dów któremi mógłby rozporządzać, mu­
siał zastanowić się nad tem, czy w za­
kresie --!piek; snołecznej może wykraczać 
.poza ramy, zakreślone mu nrzez ustawę. 
Projekty magistratu nie maią na celu wy 
zbycia się instytucyj miejskich, lecz wla 
Iciwszą ich organizację, któraby dopro­
wadziła do zmniejszenia zbyt wysokich 
kosztów administracyjnych. 

Marynarka przyczyną wielkiego nieszczęść a. 
Nieostrożny robotnik fabryki makaronu.. 

Z Wilna donoszą: 
Tragiczny wypadek wydarzy ł się 

wczoraj rano w fabryce makaronów 
Trakińskiego mieszczącej się w domu 
Nr. 18 przy u! :cy Nowogródzkiej. 

O godzjnie 8 min. 30 pracownik tej 
fabryki Mal inowski Bronisław puszcza­
jący w ruch maszynę, zawadził 
częścią marynark i 

o pas transmisyjny. 
Zanim Malinowski ; inni znajdujący się 
w tym czasie w fabryce, robetnicy zo­
rientowali się w sytuacji, został porwa­

ny przez koło rozpędowe i z dużą siłą 
rzucony w t ryby maszyny. 

Po zatrzymaniu motoru z maszyny 
wydobyto ciężko pokaleczonego, dające 
go słabe oznaki życia M. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło nieszczęśliwego robotnika dr. 

dolną | szpitala żydowskiego gdzie do późnego 
i wieczoru był stale w stanie nieprzytom . I nym. 

Malinowski padł of ;ara własnej nie­
ostrożności gdvż dopiero po puszczeniu 
w nich motoru zarzucił pas transnr-
syjny. 

Syn połamał ojcu 8 żeber. 
Tragiczny powrót z larmarku. 

<RA TECZKI. 

jo. 
W grudniu r. ub zużyto w Warszawie 

12 975,105 metrów sześciennych wody HI 
Btrowanei. w porównaniu z listopadem r. 

ni Ajżyk 
leszkanli 

do szpf 
w bójki 

na ullcyjuh 0 8 942 wiece' tj. o 0 3 proc. a w po 
ran klu^ównaniu z grudniem 1929 r. o 145 280 

etrów sześciennych mniej 14 66 proc.) 
" W ciągu 1930 roku zużyto w Wa '*za 

|vie 37.108.390 mtr. sześć. wodv fili:o-
anej, o 1.119.746 m sześć. (3,19 pro.-.) 
ni«»j, niż w roku 1959 Jedną z przy-

zvn zmniejszonego zużycia wody jest— 
, ^mnieiszehie zapotrzebowania do celów 

PTPałlpr/ernyclowYch Powodem zmniejszeni i 
I I " H"wapotrzebowania wody było również 

riejsze zużycie wody do polewania u-
c podczas ubiegłego lata wskutek częst­
ych opadów atmosferycznych. 

: a t r z j 
W dniu 
wicjskii 
m ur 
edstawi 
iczności 
?zę n :e 
:a. W 
za kul i f 
sc Wocb 
upadł 

Zarząd Związku Pracowników Samo-
ądrwych (urzędników) m stoł. Wars/a 
V postanowił zwołać konferencję cen-
ali zwis zł'ów pracowniczych i artysty-
nych Warszawy w ce'u obrony zagro 

pnćpo istnieniu operv warszawskiej. — 
udżet m st. Warszavy przewidti'e u-
zymnnie ooerv do 1 września 1931 r.— 
hrnknięrie operv pociągnęłoby za sobą 

szono s^dukcje około 400 osób artystów - soli-
Bów. członków zespołów artystycznych 

razie iwBersonelu technicznego i administra :yj-
strazaka Jego. 
;u przeptl " 
ekarskiett Rada opiek szkolnych w Warszawie 

• , w szeregu lat zbiera dla ubogich dzieci 
W dniu gwiazdkowe." , Inkasują gwiazdkowe-Jo-
fjaińym , jJP r c y demowi, obchodząc loka-tord-w* li 
nia Mari»f : i™i 7 W v M e „gwiazdkowe" dawało o-
e wsi Prtfolo 50 tysięcy złotych. W r. b. inkaso 
irlej z a b a r w / n i e zmnioiszenie się datkńw Same 
:ndowo - Ir* 8 n < 1 s , a ' v s ;c drobniejsze, liczba ioh Etna 

• I - i - n .1 _ .1 I • 1 • r 1 » _ dowczyk 

>ktyczn< 
icielką 

t l izsiMtei taw 
Amor wśród przyjaciół. 

Co to jest przyjaźń? Związek dwó^h 1 strzegł. Owszem, mam bardzo wielu Ń > 
dusz - odpowie sentymentalna dziewica brych znajomych z którymi utrzymuję 
Kiepski inteies, który nie procentu.e - mniej lub więcej bliskie stosunki, ale wy 
powiedziałby łódzki kupiec, człow.ek st.zegam się. iak tyfusu, przyjaciół tJ / iC-
którego nie staram się położyć na obie -ki temu nikt niema do mmc prętem a. 
łopatki - odparłby atleta ten, który wy gdy mu nie chcę czy nie mogę po iyc r j c 
ciąga mego męża na wódkę — mów' żo- 100 złotych, nikt nie wykorzystuje ne j 
na, ta, która .obgaduje mnie przed żoną — dobrodusznorci. gdy chodzi latem o 0O-
twierdzi mąż. Przyjaźń jest więc poię życzenie na godzinę klucza od m?go mię­
ciem niezwykle sze; okiem i n i eus la ' - szkania, nikt mi nie mówi „ i to się n».zy-
nem. Zachodzi zresztą zasadnicza różni-1 wa przyjaciel?", słowem miły spoKoj 
ca między przyjaźnią dwóch . mężczyzn, ii nie mam przyjaciół, dwie rzeczy duzo 
a przyjaźnią kobiety i mężczyzny. W sio warte, 
sunku z mężczyzną, kobieta darzona ie-
go przyjaźnią nazywa się „przyjaciółką" 
w odróżireniu od żony, któ ia jest n ;e-
przyjaciółką. Taka bezinteresowna przy­
jaźń z kobietą jest dla mężczyzny zazwy 
czaj dość kosztowna, chyba, że dana ko­
bieta ma więcej przyjaciół, którzy to*ą 

O osobliwej przyjaźni między dwoma 
mężczyznami opowiem państwu poniżej. 

WICEK I W A C E K . 

Wincenty Berdek i Wacław Tarcz 
przyjaźnili się od wielu lat i jak to już 
wyżej przepowiedziałem, razem chodzili na jej utrzymanie. Zadaniem jednak każ 

dej przy),iciółki jest wyciągnąć od przy- n a w C d k c . a oddzielnie do znajomych pa 
Wciela jaknajwięcej gotówki, przyjaciół- 1 n j , e n > a k , 0 1 2 e , W L C J * . lubi

 wondvn«ci.. a 
ka iest skromna, ale zawsze pyta przy i a - | W a c u ś b r u n e t k l " D z ; < ? k l t e m u razem 
cielą, a co mi kupisz na imieniny twojej chodzili ty lko na zabawy, opowiadali so­

bie wrażenia z poszczególnych zdobyczy 
na polu erotycznem i doskonale im z l( ;m 

z poniektó-
h się nadzieją 
ego z przyja­

ciół, czas płynął i wzmacniał węzły przy 
jaźni. 

Ale, to co naprawiał czas psuje ko-
Wa 

cuś zakochali się w brunetce! Gdyby W i 
cuś zakochał się w innej brunetce a Wa-
cuś także w innej, nie byłoby nieszczę­
ścia, ale pech chciał, że obu spodobała 
się ta sama czarnowłosa' i czarnóbrewa 
dziewoja. • .'••.««•>••»•» 

I stało się to, co się zwykle w takich 
razach dzieje: przyjaźń skończyła się a 
jej miejsce zajęła nienawiść. Początkowo 

Z Wilna donoszą: 
W lipcu irb. roku w .lasznnach odby­

wał się jarmark który ściągnął liczne 
rzesze gospodarzy z okolicznych wio­
sek. 

Przywióz ł również produkty i ar ty­
kuły spożywcze Justyn Hermanowicz 
ze wsi Dajnowo Ktn turgiclskiej. który 
spotkał tu swych sąsiadów z tejże wio­
sk i : Jana Zienkiewicza. Bazylego Kut­
kę. Aleksandra Czerniawskiego, a nadto 
swego syna Zenona ze wsi Botwiniszki 
oraz brata Aleksandra Hermanowicza z 
pod Wilna. 

Wieczorem, kiedy Justyn Hermano­
wicz, po rozprzedani1.! towaru l oosileniu 
się zamierzał wracać do domu spo­
strzegł, że jego ziomkowie oraz syn 1 
brat wsiedli na jego wóz i odjechali 

nie troszcząc sie o niego. 
Skrzywdzony gospodarz udał się w 

pogoń za uciekającymi, a dogoniwszy 
na drodze miedzy Turgielami a wioską 
Postawki zażądał oddania wozu. 

Uzurpatorzy nie chcieli zastosować 
się do słusznych roszczeń Hermanowi­
cza a kiedy ten siła chciał zatrzymać 
wóz i chwyci ł za lejce, wszyscy rzucil i 
sie na niego. 

Wywiąza ła się nierówna walka w 
której uległ Hermanowicz, odnosząc b 
ciężkie obrażenia ciała. 

Nie troszcząc sie o pobitego, k tóry 

padł na ziemie zbroczony krwią, całe t i 
warzys two z triumfujucemi minami od« 
jechało w dalszą drogę. 

Po pewnym czasie skatowany gospo­
darz dowlókł się do jednej z chat w Po­
stawach, gdzie zajęto się nim T u dopie­
ro nazajutrz ciężko pobitego od::a.-i la 
jego córka Marja Bogdańska, która, w i ­
dząc ciężki stan ojca przewiozła go da 
domu. cdzie jednak wśród cierpień; 
zmarł. 

Zarządzone oględziny lek.n i sek 
cja zwłok wykazały , iż śmierć nastąpiła 
wskutek złamania / : 

8 żeber 
z obu stron i b. ciężkich innych obrażeń 
ciała. 

W wyn iku dochodzenia w stan oskat 
żenią postawiono wszystkich biorącyct 
udział w bójce, wobec tego zasiedli* ofl 
v/ charakterze podsądnych przed Il.l.-iit 
•.wdziałem karnym Sądu Okręgowego. 

Oskarżeni nie przyznali się do winv 
i składali wykrętne tłumaczenia, ob-i , i -
zając sic odpowiedzialnością za zbrodnU 
wzajemnie. 

Sad po przesłuchaniu świadków uz 
pał za winnych Czerniawskiego. Kutkę i 
Zienkiewicza i wymie rzy ł im kary osa­
dzenia w domu poprawczym przez TRZY 

lata każdego. 
Innych podsądnych w tej sprawie u> 

mewinniono. 

Szalka fałszerzy monet. 
N espodz ewane wvmki rewizii. 

] fabryka monet znajduje się w miejscowo 

dwa' lubią czystą i koniak, słowem nie 
pokłócą się nigdy o kobietę i mile spę­
dzają czas w knajpce, zdała od domo- , j o t o z d a r z y ł o się, że i Wicuś i 
wych wizasków i zmartwień Przyjaźń x t_-i.- ' *-
między mężczyznami wtedy kończy się 
gdy obydwaj mężczyźni zapałają miłością 
do jednej kobiety. W chwil i takiego za­
ślepienia mężczyzna zapomina o przy-
jaźnj .o r; zutf i fer l zry,wa węzły przy^źu i 
c ^o^y w Or te ' f fwa ł f ' wicie lat. Naturalnie 
później żałuje tego. ale już jest zapóżno 

Kobieta nigdy nie zrezygnuje z towa­
rzystwa swych przyjaciółek, nawet gdy 

Z Wilna donoszą: 
Od pewnego czasu w powiecie wileń-

sko-trockim nieznani sprawcy puszczali 
wśród włościan fałszywe 

monety 2 zlotowe. 
Szczególnie puszczeno te monety na 

largach wśród włościan. 
W związku z tem władze śledcze pod 

jęły energiczne dochodzenie w celu us t i 
lenia skąd fa'szywe monety pochodzą. 

Ponieważ naiwięcei fałszywych mo­
net obiefalo w gminie sopockińskiei i w 

(miejscowościach Cawleje i Szobany. 
| zwrócono baczną uwagę na miasteczko 
Sopockinie (pow. grodzieński). W wyni­
ku długich wywiadów ustalono, że taina 

jda. Prawdopodobnie zbiórka przynie-] jest po ślubie, mężowi jednak zauowiada Ł 

f mniej, niż 40 tysięcy zł. (kategorycznie, by nie ważył się utrzymy s 

Iwać stosunków z 
Nowy plan regulacyjny m. stoł. War-1 lerskich czasów, 
wy dzieli urządzenia aprowizacji -stc-

y na dwie grupy Pierwszą grupę stano 
jt "rządzenia o charakterze hurtowym 
ore mają beżnośrednie r>oł-\czenie ko-
nw«» luS wodne ze źródłami w y t w i r -

każdei 
• i 2 3 2 , 

a 3.50 

itelieentny*1 

:a zarobić 
rzy Bałuck 

cks-przyjaciele unikali snotkania na-
s ie"u t r tvmy! stąpnie jednak szukali go, by w szale nie 

przyjaciółmi z k.»wa-1n a w i ś c i ..porachować się". 
Kobieta bowiem zbyt. 

dobrze wie, że przyjaciel może mężowi i słowie. Spotkali się tedy przyjaciele pew 
otworzyć oczy. na jej.wady, zwłaszcza nego cicheio wieczora w małei uliczce 
jeśli jest kawale;em i zachował jeszcze na Bałutach i porachowali się. Poracho-
dzięki temu rozsądek. Przyjaciel z cza- 'wal i mianowicie swoje żebra i kości, no­
sów kawalerskich wówczas ty lko może i płynęło k rw i troszkę, przyszła pobca. 

poza miastem i posiadają własne jbyó przez żonę tolerowany, jeśli stanie! przerwała te matematyczne czynności 
py wyładunkowe Do grupy tej nale' «C lęj przyjacielem. Ale ma to i swojak spisała protokół. Następnym razem 
rzeźnia,rcntralna. komora celna, te- niedogodną stronę, gdyż mąż nieehce! Wicuś i Wacuś spotkali się przed Sąd«m 

v składowe, elewatory zbożowe, cen | wcale, by żona była przyjaciółką iego j Powiatowym, który obu przyjaciół ska-
przyjaciela. Ale mąż ma pizecież tak ma zał po 50 złotych grzywny 
ło do powiedzenia, a gdy kobieta chce 
zdradzić, cóż ją od tego zdoła powstrzy­
mać? s ; 

sci Gawleje. Onegdaj w Gawl.eja.ch za­
rządzono obławę, którą przyniosła 

dodatnie rezultaty. 
W domu J. Szukiewicza ujawniono mJ 

szynkę do robienia fałszywych monet 
kilkanaście kilogramów rozmaitych me­
tali, oraz 500 sztuk fałszywych monet. 

Aresztowano 4 osoby: Ant Gierasł-
mowicza, Majdenroda Chaima, Wasilen. 
kę Jana i Sarę Beiramową. 

Równocześnie dokonano rewizji « 
Szubana^h w mieszkaniu Majkina, gdzi« 
aresztowano dwie osoby. Dalsze dt/clu* 
dzenie trwa. 

1 6 r a n met c i e l e . 
Zmasakrowany trup mężczyzny. 

fte, składy pocztowe, oort mieiski i 
łady portowe, hurtowa hala spożywcza 
liga grupę urządzeń aprowizarvinych 
»nowi4 hale detaliczne do sprzedaży 
lvkułów spożywczych. 

cera g-ahWfcoM FRAPIE. 

Nigdy n ie ' miałem przyjaciół. Bóg 

Z Sosnowca donoszą: 
Na przejeździe kolejowym na ko lo v 

nji Staszic w Dąbrowie znaleziono w o-
kropny sposób pokaleczonego mężczyznę 

nie dającego znaku życia. 
Jak stwierdziła policja, osobnikiem 

tym był znany na bruku opryszek i zło­
dziej 30-letni Ludwik Lula, zamieszk-ły 
na kolonii Staszic w domu nr. 32 C. 

Nieprzytomnego Lulę przewieziono 
g ^ . & . g y f a * * * 5 ! d o szpitala, gdzie nie odzyskawszy przy 

'tomności zmarła 
Śmierć nastąpiła skutkiem dużego u-

pływu krwi. gdy., jak stwierdzono, otrzy 
mał on szesnaście ran 
od uderzeń nożem w różne części ciała 

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Lula został śmiertelnie pobity prz.sz 
swych kompanów .,po fachu" na tle oso 
bistych porachunków. 

Krytycznego dnia Lula pił wódkę w 
jednej z melin złodziejskich z trzema 
swemi kompanami, niejednokrotnie noto-
wanemi przez policję: Kosalkę, Koturh-
ną Librą, mieszkającymi w Dąbrowie. 

Jerzy Krzecki 

-x-x-

Wszyscy trzej zostali zatrzymani -» 
płzeY policje,''do tzaiśfi WSóJSzeńSaJdochtzj 
dzeńia. . . . . . ^i.ńAin • * • 

Kula za ryby. 
Z b y t n i a g o r l i w o ś ć g a ; o w e g v * 

Z Wilna donoszą: 
Gajowy lasów państwowych Kurdzb 

k'. Aleksander ze wsi Strakiszki. gm in j ' 
trockiej, przyłapał przy nielegalncm ło­
wieniu rvbv z jeziora rządowego Uaj-
nowskiego Józefa ze wsi Międzyrzecze 
k tóry 1 / 1 • "* 

usiłował zbiec. 
Gajowy dał t rzy strzały rewolwero­

we, z których jeden trafił uciekającego 
w pachwinę. Dajnowskiego w stanie cięż 
kim odwieziono do szpitala w Nowych 
Trokach. 

i spadkotfJJ 
sprzedaW 
28, m 1* 

Stary Kawaler. 
\ Rene Guy był niedowiarkiem," zwłasz 

W sprawach uczUC. * 
Od lal najmłodszych wydawał druzgo 

^ m

c e opinje o kobietach. W dwudzie-
nbtł "T 1 7 1 rokti życia postanowił, że nie ożeni 

? nigdy, a to dlatego, , że niema żon 
——^ytywiązanyeh i wiernych. Kobiety pa-

tel. 16*-*{ćl _ tak twierdził — nie umiały * n -
2eroniski<* "kć i dotrzymywać wiary, a tak zwane 

y za zł * - ^ z c i W e kobiety, kochające rzekomo ' a 
to zł. 3 T "Pręt zdolne do "namiętnych uczuć b ^ y 

? i s t r >tami wyrachowanemi, dbałenii 
• " • " ^ ^^ i j f l" i^s t i ą korzyść 

• A j - e l - Górował nad kobietą Z ;P« -'inarnej PLłb̂>- S ^ e i "czciwości samopoświęcenia 
I t. p. O l e ' * ^ 

— Strzeż się pan. W starszym wieku [ ty zazdrośnie strzeże swych skarbów dia 
poczujesz samotność, melancholię, a na- siebie. 
wet t rwofę i niepokój, gdy wracać bę- j Pani Damblay była kobietą po czter-
dziesz do pustego mieszkania. Przycho- dziestce i nie mogła uchodzić za piękną 
dzi czas. gdy człowiek chwyta się ucie- w sensie dzisiejszych wymagań. Pomimo 
ka;ącego szybko życia, gdy odczuwa po- ; to postawna i ubrana wykwintnie, była 
trzebę miłości widoku istoty drogie* ie- piękna: ożywiona jej inteligencja i pc-
go sercu, przedmiotu, na któ iym-mógłby wien zakrój idealistyczny dodawał uroku 
oprzeć swe mysb. . ; e j , . k r o m n e j o s o b :

e . 
W istpcie, Kene Uuy, w miarę tego Zrazu Rene Guy mial wrażenie, że 

jak srebrzyły się |ego włosy, odczuwał zostanie zagadnięty o jaką przysługę Me-
potrzebę oparcia swych myśli na jakimś; mężną i postanowił, że odmówi bez 
przedmiocie, znajduiącym się D O z a nawia wzj ledu na taktykę, jaka zostanie zas'.o-1 m c z p si do wyra>eni8 swego współczu 
sem codziennych, powszednich za :ęć. sowana 
Ale — u licha — czyż o to chodzi, .ibv « ^ , , . . V,, rr»7n 
taki przedmiot był koniecznie obdarzony . P ' D a m b ! a V wydawała się bardzo 
życiem?! wzbuzona, a glos jei przyimował tony 

W pragnieniu, by wnętrze jego domu | b l a g a I n s : , , , . 
nie robiło wrażenia me'anchotijnego za-1 — ^ a n wybaczy, ale przychodzę ao 
-•-»». » — - • J - i ' - - ' — • *• * - : - którvpi 

cun 
się wei ^aezie. westchnąwszy, 

, v °śc i . Ą s t ą j z a w s z e stawał się 'ei j tystycznvm; spędzał wolne chwile na f e n*"*2 mój ma coś bardzo watnego na | sem bole"nvm 
rą. ^...!»J ... . I! . . . . :.. i • . . . • • ±i A_UI 

, zgnębionego, zmuszonego do ucieczki ] wnętrznei dobroci zgodziła -sie, na orzy 
człowieka, k tóry nie ma do kogo się,godę miłosną, gdy niż małżeństwo jes 

rzeczą tak onieśmielającą! Mimewob u-
sprawiedliwiam ją - może obroniła meźa 
mego przed szaleństwem lub innym z lo-
wrogiem dla niego stosunkiem... A może 
nokochala inteligencję i inne zalety ze- , 
wnętrzne tego czarującego człowieka^*-
Była w tem podobna do mnie.... Więc nie 
'est dla mnie nienawistna.... . ( - ' . - z* 

Wobec tego że pan zarządza. wydz:ai 
łem personalnym firmy, proszę pana o 
okazanie swej protekcji tej . biednej 

| dziewc7vnie, której nie brakuje wyks?tal 
renia. Oto jej adres. A przedewszystk' 'ni 
oroszę pana utrzymać ją w mniemaniu,, 
że to mąż mój. zmuszony do beznowrot-
nec«o wyjazdu, prosił pana o j?osadę dla 
niei.... „ , Ą 

Rene'mu na chwilę jedna nie przyszła j 
myśl odmowy Rzekł: — Obiecuję pani 
spełnić iej żądanie. 

me ma 
:wrócić. oouścić go nie mogę. Trzeba 
żebym wyjechała wraz z nim, choć mam 
kiewnvch. gotowych mnie przyjąć do sie 
bie... Nie mogłabym jednak przebywać 
zdała od mojego nieszczęsnego męż.i... 
zostałam jego żona. ślubowałam mu w?er 
nofć i oddanie, oddałam mu całą swoją 
•stotę na zawsze, a więc... 

— Aba. — zadecydował Rene Gtiy. 
— Poprosi o pożyczenie pieniędzy Ogra 

t ia . Oto iest wvraz. który nie nasunął mi 
c i ę odrazu. Ale raczekaimy, aż wyłoży 
kartv na stół Zobaczymy, jak się do tC-
ffo we'mie. A może — przypadkiem — 
•od pretekstem bohaterstwa zechce się 
.^oświecić?" 

W istocie pani Damplay po chwilo-
jęknęła glo-

;udsk«o teZi^Y***, słowa.. Z o s t a t ; ^ 
Elektrow^^h ok 

zwiedzaniu wystaw, l icy'acyj. sklepów s u m i e n i u . bo doniósł mi. nie tłumacząc j — Ach! jakże mi trudno to wypowie-
" bliżei. że jest zmuszony opuścić Par.ż dzieci... i antykwami , nawet handlarzy starzyzną l f , c oliżej, ż 

e r e m , pomimo ki lku pomyśl- jT naprawdę miał szczęście odkrywał 1 " k r yć się gdzieś daleko, na prowincji, | Nachylała się ku niemu, p r z y s u w a n e j 

t 10. pr»' ł* W 

a z.Vj do ożenku i k i lku poetycz- , cenne rzeczy. Korzystał także z o r o p o - ! u s t a r e j krewnej, której tutaj nikt n:e 
a przeżyć.' I^ycyi \ U Ą Z \ rozrzutnych w chwilowych z n a -

z a K r * s ; e Podobnych realnych poe-.kłopotach pieniężnych i teraz pochwa l i ć . .Zam i l k ł a na chwilę, kiwając głową 

Po wyjściu gościa stary kawaler In 
odsło- z r f , o f a o c z ^ r n i rozglądał się po swa-

r e c z n . v ^ r t ^ W , 0 { J r a n , c z y ł się do przygód, pozU- is ię mógł mieszkaniem, przepelnionem ] , a ^ D V w duchu robiła inwentarz, bogactw 
wenecka vch złudzeń i krótkotrwałych Nie ] pięknem; i wa-tościowemi przedmiotami, j r a ' o n u przed wygłoszeniem wysokości 

K; f»~nąf ni|tdy stałej kochanki i nigdy nie | obrazami, rzadkiemi meblami i bibelota- p w e f o żądania. Rene Guy tymczasem 

fY,rriował sypca 
ma 

ch. 
kobiet u siebie. [mi i od czasu do czasu zapraszał kele-

 s*y««r4a8 w duchu, że historja tak oie 
• zed łs^ do pięćdziesiątki, uważAłfrtów dla zwiedzenia jego piękn-Au,' 'b io - 0 r : r e ^ ' o n a ułatwia mu odmowę i już szu 

— . ; « ł . . v_i i kał formuły upizejmego iej wyrażenia . • • i*23 TLJ^1'6 j a . c z ' o w i e k a bardzo szczęśliwego ' RÓYF'. 
. ± J > ^ £ ^ Ą V \ Y że nie żałuje swego starek a- . 
S'nze*' f2«rstwa. Towarzystwo kobiet wvda- Pewne! niedzieli spotkała go niesłv.ha 

3. PJ>«o mu się z a w S 7 e jednakowo nieno-! na niesnodzianka: wizyta pan, Damblay. 
fhne i nieciekawe, jakkolwiek dc^zedUwizvta kobiety w iego domu! 

1 do lat. w których koledzy b iurowi ! Wszystko w nim powstało prz* - " ' J .p 

fff/ l i l)v' C P 0 W : a d a l i m U D O n u r * drUwiadcze- j temu naisciu - jego uczucia 'walera.-wro^a kobiet i kolekcjonera, kto 

się biustem i z twarzy jei i ciała, o 
nietęgo w skromnym dekolcie, dtg.-ło ^ P>ekncm mieszkaniu W salonie je,5c 
wzruszenie, wywołane zara:em wstydli- \™.™. r O Ż ? e P ^ k n c w a r t o ś c i o w e przed-
wością i rozoaczą. ™ ' ° t v - 8 . . T . c h o ć b V ovły stokroinie 

„ , . . . . • x . leszcze piękniersze i cenniejsze — bvjy 
— Chciałabym, by mąz mój, usuwa- to ty lko rzeczy bez życia, nie drgj-ąre 

:ąc się z widowni, pozostawił iak naj- tętnem uczucia. 
mniej winy za sobą... Wiem. że oo jego Pobiegł do okna i otworzył ie bv o j . 
wyieźeVe zostanie tutar bez środków uo j orowadzić wzrokiem istotę żywą która 
życia młoda kobieta, której uczynił pew- , -or t iszv ł a martwą atmosferę jego domu: 

,ne obietnice, ukrywając przed nią, że kobietę! 
. mój zawsze unieszczęśbwiał jest żonaty.. Wybaczy mi pan... n igdy 1 Tłum. L. M. 

m m c ' , . ' a t dwudziestu cierpię stale z nie widziałem tei osoby, sio z listów. 
Dowodu jego ciącfych przekrocreń Zda- które w«adłv mi w ręce. wiem. że u'egła — - t 

wato mi się, że przc-tałam go kochać: urokowi przez coś w rodzaju l itościwej 
oczyWKCie nie żywię :uż dla niego tvch, i 'wog i . bv nie doprowadzić swego prze-| 
samych uczuć co dawniei. al« widzjic te-iśladowcy do rozpaczy. Z jakiejś we-

gdy p. Damblay zaczęła ponownie: 
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I W 1 1 1 DE 
Ciekawy pacjent psychiatry. 

Na obserwacji znanego psychiatry 
paryskiego Forgcr'a pozostaje pewien 
pacjent epileptyk, cierpiący na manje 
samobójczą którv już tyle razy usi łował 
po*'ba w ić sie żvcia i zawsze zostawał u-
ratowany, że śmiało nazwany być może 
„cz łowiekiem, k tóry 

nłe może umrzeć". 
Raz napił sie kwasu siarkowego, raz 

Jizolu to znowu najadł sie jaeód wi 'cze-
RO łvka. albo liści mimozy, o których ja-
dowitości słyszał. Pewnego razu od-
Kryzł g łówki całego pudełka zapałek t 
połknął. Dwa razy skakał z mostu do 
Sekwany, raz. przy skoku z siódmego 
pietra na ulice połamał sobie obie nogi 
i rcce. Dwa razy usi łował wyjąć sobie 
oczv. sześć razv kaleczył sie więcej lub 
mniei niebezpieczni'*, pr^ec i in j^c sobie 
żv ł v za pomocą noża. b r zy twy , blachy 
albn szkła Najulubicńszym jego sposo­
bem samobójstwrrbyto jednak połyka­
nie najrozmatszych zgoła 

niejadalnych przedmiotów. 
Trudno nawet w v l i c / v ć wszvr tko co 

M k n ą ł ten uparty samobójca. A więc: 
niezliczona ilość guzików klamry, spina 
:ze. kawałk i blachy, monety, śruby, ka­
wa łk i szkła i porcelany, kawałk i drutu, 
stalówki ostrza scyzoryków, śrubokrę­
ty, cały skład rozmaitych i różnej wie l ­
kości gwoździ. W jednym ty lko dniu ten 
osobliwy człowiek połknął 101 niestraw 
nvch i niejadalnych przedmiotów i to do­
dać należy — bez żadnej szkody dla 

swego zdrowia. Zawsze wystarczało za 
stosowanie wydatnej porcji tartych kar­
tofli i porcji kapusty, aby połknięte przed 
mioty opuściły ten bądź co bądź w y ­
t rzymały żołądek. 

PRZ\CHOUMA 

„ L E C Z N I C A N A W Ó L C E " 
lekarzy sooclallstńw I eahlnet dentystyczny. 

Piotrkowska 157 lei 14«*-(»0. 
Zreorganizowana I rozszerzona — Prac b-!;te-
-iologiczno-chemic-zna — l-ampa kwarcowa 
'liatermia. Remeen r!lcktrvzacia Masaże Szcze 
lienie ochronne Wizvlv I n-ogotowie połnżn:cze 
* dzień I w nocv Na<*ie'lanie lampa kwarco­

wa nr>ipcl\ń.-zo i\ 3 entnami zt I.So 

Odkrycie młodej meżatiii 
Podwójne życie mąża. 

Conan Doyle w jednej ze swoich no-1 Mąż ów, jegomość zresztą barda 
wel p. t. „Bl izna" opisuje, jak Sh?rlck ; lidny i inteligentny, przebierał sjjfjj 
Holmes na wezwanie st; apionej żonv od­
kry ł jej od szeregu dni zaginionego męża | 
— w żebraku ulicznym. 

W sercu potężnych Stanów. 

W a s z y n g t o n p r z y p r a c y . 
Udogodnienia amerykańskiego parlamentu. 

Waszyngton, w styczniu. (Od wł. kor.) | tości i różnego poziomu umysłowego. — I t l e m a n ) widz częstokroć odbiera 
Wspaniały, biały budynek, który mie Niekiedy stają się także aktorami grolos | wrażenie stada. 

ści Senat i Kongres (parlament), a mię 
dzy niemi Sąd Najwyższy, znajduje s:ę 
na wzgórzu które góruje nad całym wa ­
szyngtonem. Przedstawiciele prasy, gdy 
udają się do tego miejsca, mówią: ..Pój­
dę zobaczyć, co się dzieje 

„na górze"! 
a szoferowi rzucają adres; „Do Kapito­
l u " ! 

Kapi to l ! Na przestrzeni pięciuset me­
trów kwadratowych rozgrywają się l tvy 
kraju wielkiego, jak ląd Europy, kraiu, 
który swem znaczeniem ekonomicznem 
wywiera wpływ na życie innych naro­
dów. 

Wśród ludzi, pracujących w Kapitolu, 
przedstawicieli narodu amerykańskiego 
są — jak wszędzie — ludzie różnej wor­

kowych i jałowych komedyj parlameotar Dzieje s:ę to wówczas, gdy zbiera się gin 
nych, ale naogół pracują wydajnie i z po 
żytkiem. 

Sale posiedzeń parlamentu amery­
kańskiego nie różnią się wielce od in­
nych lokali europejskich tego typu. Od 
różniają się jedynie atmosferą, jaka tam 
panuje. Różnice pomiędzy wspaniałością 
zewnętrzną budynku a małością ludzi są 
tam mniejsze. 

Sala posiedzeń Senatu, prostokątna, 
mieści dziewięćdziesiąt sześć fotclów na 
kółkach na tle zielonego dywanu. Przed 
każdym fotelem stoi 

małe biurko mahoniowe 
także na kółkach, o k i lku otwartych szal 
kach z półkami, gdzie ustawione sa kssę 

sy przez zwyczajną aklamację lub głoś­
ne zaprzeczenie. O ile donośny okrzyk. 
, tak" (;>ye) nie przekonał zwolenników. 

.,nie" (no!), wszystkie „ayes" przechodzą 
grupami obok trybuny przewodniczące­
go deliladą, liczone ptzez posła i wod­
nego. I wówczas v/laśnie robią wrażenie 
siada baranów, idącego na rzeź. Podobnie 
z największą uległością glosują członko­
wie poszczególnych partyj na żądanie 
rwec"o leadera. 

Tak. jest obraz pracy, jaki widzi pu­
bliczność. Sama istota pracy wykonw^a 
się, jak i u nas, w komisjach, które ora-
cutą jak wszęd' ie ' Jest iednek dział or 
ganizacu pracodawczei w Ameryce, pie­

gi, zaopatrzone w zakładki do czytania I znany u nas. który przyczynia się do pod 

W szponach szatana. 
S T R E S Z C Z E N I E P O C Z A I K U . 

lii.inka. wychowanlca tajemniczego 
O.i Alma hyla prytntiska klasy 8 pensji 
pani hainer w Łodzi. Brzydka, nielu-
blana przez koleżanki trzymała się w 
odosobnieniu, bliżej stykała sie leaynie 
z Jadzia I (iutka. znanemi w klasie ze 
swych flirtów I kocliliwości. Koleżan­
ka iei była również baronówna Rose­
marie ktOra zaprosiła ia dzlslal nr. 
przeiażdżke powozem. Po spóźnionym 
powrocie do domu. opiekun tej pan Pa­
wlin. przebywaiacy w sablnecle, peł­
nym dziwacznych symbolów I kslaick 
powitał ia szorstko. Ody sie tednak do­
wiedział że odbyła przeiażdżke z ba 
ronowną, zmiękł i zażądał aby ia oraz 
Inne koleżanki sprowadziła pod jakim­
kolwiek pozorem do swegr. mieszkania 

k -. . . ^ v ^ flne' mu -potrzebne do tajnych-
* eRspet^mejjiów jataru.śt^zny >h \ v z v 

mlan za te przysługę obiecał brzydkie) 
blance osiągnięcie naiwyiszycn rr./Ko-
s*y Po wyKdu Blanki wszedł dwudzle 
stoletnl uczeń seminarium, spełniający 
w/.ni.i ni za umożliwienie mu kształce­
nia sic- tunkcie wtajemniczonego 'u/a 
cego Miał on obowiązek zacliowywa-
nia tajemnicy tego. co widział, nawet 
przed Blanka. 

Pan Pawlin zagroził mu wyrzucen'em 
na bruk, leżeliby odważył sie w przy­
szłości odpowiadać na Jakiekolwiek py­
tania Blanki, odnoszące się do jego 'a-
|emnvch ceremoni). 

Po kilku dniach Blance udało sc 
Ściągnąć swe koleżanki Oucic. Jadzie 
I baronównę do swego mieszkania roJ 
pozorem udzielania im pomocy w przy­
gotowaniach do matury. 

Wskutek upału Rosemarie zdjęła su­
kienkę 1 ułożyła ste na łóżku przysłu­
chiwać s)e lekciom. Blanka zamówiła 
kawę Zamiast slużacei w arzwlach po-
lawil sie miody chłopiec z taca. 

Na widok leżącej pólnas.0 Rosemari* 

oniemiał na chwile. Jednak krzyk Blan 
kl. która wyrzuciła służącego pana Pa-
wllna postawił wszystkie na nogi. Obu­
rzona Rosemarte chciała natychmiast 
odclść I dopiero po długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozostać. 

Chłopiec wrócił do pana Pawllna I 
otrzymał od niego zaprawiona taiem-
nlczeml kroplami kawe. Kawe odebrała 
w korytarzu Blanka, dowiadując sie rów 
nocześnie. która z filiżanek bez narko­
tyku iest dla niel przeznaczona. Po wy­
piciu kawy wszystkie Rosemarie. Gucia 
i Jadzia popadły w sen. Zawiadomiony 
o tem przez Blankę Pawlin. udał się da 
ukrytej komnaty, gdzie pod kołdrą leża­
ła naga dziewczyna o dziwnym, lakby 
zahipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzy! 
ją miarką, a późnie] w pokoju Blanki 
dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te po przebudzeniu sic 
ntpzęgp^sle nie domjtśjjły. 

Niedługo potem wszystkie cztery 
zdały maturę. 

Ojciec Rosemarie na prośbę swe) 
córki zabrał wszystkie cztery nad mo 
rze do Zoppot. Pewnego razu Gucia • 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do­
trzeć do motorówki która stalą opodal 
brzegu. W chwili, gdy już doplywalv 
motorówka ruszyła w kierunku o«war-
tego morza, a obie koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały się chwycić zwisa­
jącej linki. Tymczasem motorówka oły 
nęła coraz szybciej ciągnąc Je za sobą. 

W ostatniej chwili z motorówki wy­
chylił się dwudziestoletni młodzieniec 1 
nawpół omdlałe wciągnął do łodzi. W ka 
blnłe czekał na nie mężczyzna w czar­
nej masce na twarzy, który przelęknio­
nym dziewczętom kazał wypić DO 
szklance wody, do której wpuścił kilka 
kropei opalizu;ącego płynu. Na ich pro­
śby by je odwiózł do brzegu oświad­
czył, że do brzegu ich więcej nie przy­
wiezie. Łódź pomknęła dalej. 

W Gdyni I Gdańsku rozeszła się szyb 
ko wieść o zaginięciu dwóch łodzianek. 

Przy ścianach sze.reg foteli i kanap. Na 
ścianach mapy i sztychy. Niema tułaj o-
kazałej trybuny dla mówców, ani woź­
nych, roznoszących wodę dla odświeże­
n i * krtani mówcy. Każdy spokojnie prze 
m.awia z własnego miejsca i nikt mu me 
przerywa. Jeżeli k tóry z kolegów ma 7 a-
miar zaprotestować, powstaje I wóyv-
czas marszałek senatu (tutaj poprosić' 
przewodniczący), który siedzi na zwyk­
łym folciu za biurkiem, wyższem ty lko 
o trzy stopnie od innycb, zapytuje mów­
cę. 

— Czy senator zechce ustąpić? (O-
czywiście ustępuje się ty lko prawa gło­
su). Mówca w większości wypadków od 

powiada uprzejmie: „Ustępuję". 0 ile 
ma zamiar mówić dalej, bez przerwy, i i * 
maczy się uprzejmie: „1 am very sorry" 
(riosł. przykro mi bardzo). 

Wszyscy są tutaj niesłychanie grz-j-z 
ni Mówi się do kolegi ty lko w trzecie' o-
sobie, a zamiast, jak gdzie indziej rzucać 
sebie epitety w rodzaju: „ K ł a m . o l " lub 
,,łgarzu"! — mówi się jak najgrzeczni^j: 
.Czcigodny senator stanu Oklahoma T-e 
chce podać dowody swe*o twierdzenia" 

W ten sposób wszystkie dyskusje za­
łatwiają się spokojnie i systematycznie, 
bez niepotrzebnej utraty słów. Wpraw­
dzie fotele na .kółkach 

przesuwają s ;ę często, 
tworząc grupy dla naiady, lecz t rzykrot­
ne uderzenie młotka przewodniczącego 
przyyyraca spokój. Sala posiedzeń czę;to 
jest nawpół próżna. Sesje trwają od dwa 
rastej w południe do piątej, a w tym <va 
sie jest wiele rzeczy do załatwienia. — 
Ziesztą — iak i wszędzie — najważniej­
sza praca załatwia się na kuluarach. 

W izbie posłów widowisko jest niemal 
to samo Tylko, że tutaj jest czterys'u 
trzydziestu pięciu aktorów zamiast 96 

Półkole uformowane jest z nierucho­
mych, fotelów, bez kółek i pulpitów po­
krytych brzydkiemi pokrowcami. Pod­
czas przemówień mówcy stają przed 
zwyczainvm przenośnym pu l i i tem 

Jakkolwiek wszyscy tvtułu'ą się grze 
cznie: „szanowny panie" (honorable gen-

niesienia owocnej działalności parlamcn 
tarzystów. Chodzi o biura, zebrane w 
gmachu Senatu i Izby; poza 80 tysiąca­
mi złotych w przybliżeniu, jakie parla­
mentarzyści odbierają rocznie w charak­
terze wynt-groclzcnia, każdy z nich ol izv 
muju 

własne biuro 
z jedną przynsjmniej sekretarka, płalną 
do 30 tysięcy złotych rocznie. Prezeso­
wie kumisyi ponadto mają po ki lka j e * ' 
rze urzędników i len personel, świetnie 
płatny, świetnie wytrenowany, odciąża 
posła od materialnej strony jego pracy: 
korespondencu, aktów, telefonów i t. d. 

Biura posełskie, 
ule, w klórvch wre gorączkowa praca, 
r.lanowią najcickayvszą stronę życia par 
lamcnlarnego w Ameryce. 

Senatorowie amerykańscy zawsze ri'» 
•szyli się orzywi leami w stosunku do p° " 
e!dw. Jcdnvm z r.ich jest ko le j ia podzltm 
na, która łnczy biura senatorów z <alą 
posiedzeń. Specjalny system sygnałowy 
łączy każde biuro z salą. Jeden dzwo­
nek oznacza, że przechodzi się do "gło­
sowania. Dwa uderzenia dzwonka — 
brak quorum. Trzy i cztery uderzenia— 
nakaz znalezienia się na sali. Senator win 
dą zjeżdża z biura swep*o na czwartem 
metrze do podziemi, wsiada do wagonet 
hi, z r><ej przesiada się do drugiej windy 
i w ki lka mgnień już znaleźć się może r.a 
nobt walk i , to jest w sali posiedzeń se­
natu. 

Dogodny ten wynala7ek zbudził za­
wiść posłów, lecz liczebność ich staje 
na orzeszkod^ie wykonaniu żądania po­
siadania kolejk i . 

Innym ciekawym przywilejem sena­
torów są łazienki, połączone z biurami. 
Zakł?d kąr ie 'owy na usługi senatorów 
nosiada wszelHe nowoczesne udogo 'nie 
nia: łaźnię, s.*lę gimnastyczną, płvw?|nię 
i t. d. Wszystko urządzone jest z niesły­
chanym przepychem, lecz senatorowie 
nie lubią, gdv prasa o lem wspomina, by 
nie budzić nieżyczliwości reakcii ze s-ro 
ny podatników. Jednak dla osób św rado-
wych nieznośnych upałów letnich w Wa-

braka początkowo, aby studjowaej 
uliczne iako temat do utworu l i ' e 

go, później zaś na dobre rozniiło 
w zawodzie żebrackim, przy 
mu niezłe dochody i codzień sz 
dzin poświęcał intratnemu zajec 

Zapełnię coś podobnego zda 
niedpwno w Londynie, a prasa 
zestawia ten wypadek właśnie 
nowelą DoyTe'a. 20-letnia Edy 
wyszła pized k i lku miesiącami 
niejakiego Charlesa Dutty, któf 
dzi, że jest komiwojażerem pc\ 

Wielkiej f irmy przcmvs!c» 
Onegdaj przechodząc ulicą 

gła Fdyta obdartej.o żebraba z-
się od zimna reką, w której trz5 
ka olówkóyy i kubek blaszr.ny. 
służyły jyko pozór sprze^aży,^ 
przechodnie nie kwapiąc się do 
ua, wrzucali drobne monety da 
To samo chciała uczynić j p. Ditl 
gdy żcbiakowi przypatrzyła s'v 
poznała w nim ku swemu ogr 
zdumieniu — 

swego męża! 
Po powrocie do domu nastąpił 

tura, zakończona obiciem mlodejj 
k i , która niezwłocznie opuściła 
żowski i wniosła — z pomyślni 
kiem — skargę rozwodową. 

x x 

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano 
dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
,.Franc'szka - Jćzcla". Żądać w apteki 
gerjach 
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Walka o rekord świat 

Śmiałe lotniczki amerykańsk!! 
bie Trout i Edna May-Cooper 
latają już od k i lku dni bez p r z e r M j 
łując pobić rekord światowy d l u j ^ 
tu . 
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odbędzie a 
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w drugim t 
towycb prz' 
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zwrócił «ię c 
sienią dysky 
do rozpatrzc 
jako instytut 
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ta rząd P Z , 
posiedzeniu 

Prezydi 
szyngtonie nie jest rzeczą dz iwro j j 
dzie, których praca jest nużąca *| 
trwała, znajdują trochę odświeżę' 
k i natryskom i orzeźwiającej kąf1 

Należałoby wspomnieć jeszczft 
gałęzionej sieci tcletoniczncj. te 
licznych salach jadalnych i biblja 
Słowem: zrobiono wszystko, by 
:om i posłom ułatwić pracę i u c t 
bardziej owocną i wydajniejszą, 

J u l a n K r z e w i ń s k i . 

M .i« .Ul 

W szponach szat 
Strach padł na Rosemarie. Nie w y ­

chodziła z pensjonatu, czekając depe-
«zv iub telefonu z Łodzi od ojca. 

Blanka, też zaniepokojona o koleżan 
ki nie bała sie o swoja osobę Bvła bo­
w iem o tvle samokrvtvcznie usposobio­
na co swej urody, iż nie wątpi ła, że 
ona na pewno nie będzie ponętna zwie-
rzvną dla handlarzy ż v w v m towarem. 

Kiedy zapadł drugi już wieczór, a o 
zaginionych dziewczętach nie bvło wia­
domości Hlanka zaproponowała Rose 
maric. abv poszła na spacer nad morze 

— Jestem zdenerwowana — odparła 
baronówna. — Boje się. Lękałabym sie 
każdego obcego, spotkanego mężczyz 
nv. 

— Bierz przykład ze mnie. Ja się 
wcale nie boje — pochwali ła się Blanka 

— Ba — odparła baronówna, wydy -
maiąc usta — o ciebie nie ma obawy. 

Ugryzła się w iezvk. ale już ponic 
wozasie bo Blanka zaczerwieniła się i 
zauważyła / nrzekąsem. 

— No tak oczywiście. Handlarzom 
ż y w y m towarem dala sie pory t fać prze­
ważnie nmste. nieintel igentn* dziew 
czyny— 

P O W I E Ś Ć . 

Dopiero na czwar ty dzień prżry^zła 
depesza, adresowana do baronowej Stes 
sen. tej t reśc i : 

..Obie w Łodzi. Wszystko w porząd 
ku. Przyjadę. Objaśnię. 

Gustaw". 
Natychmiast baronowa powiadomiła 

władze, aby zaniechano poszukiwań i 
śledztwa. Bo podobno w związku ze 
zniknięciem Jadzi i Guci nawet zaaresz­
towano dwie podejrzane osobistości. 

W pare godzin po depeszy zjawi ł sie 
baron wprost z lotniska w Langfuhrze i 
prawie jednocześnie listonosz przyniósł 
do Strandhotelu list express, adresowa­
ny do Blanki. 

List bvł od Jadzi i Guci. Treść listu 
tego pokrywała sie w zupełności z opo­
wiadaniem ojca Rosemarie. 

Oto jakaś bogata ciotka Guci spotka­
ła obie nierozła.czne przyjaciółki r.a mo­
lo w Gdyni . gdv ta dama za chwilę mia-
(z wsiąść na okręt, płynący do Szwecji, 

j Jakoby wiec namówiła obie panienki do 
nagłej decyzji towarzyszenia jej w po­
dróży, oczywiście na jej koszt. 

Panienki niby sie wahały, ale gorąco 
namawiane nrzez noważna damę, zde­

cydowały się jej towarzyszyć. Tembar-
dzicj. że ta zagraniczna wycieczka nic 
wymagała specjalnych paszportów. Za­
świadczenie kapitana okrętu zezwalało 
na wylądowanie w Szwecji . 

Dziewczęta t łumaczvłv sie. że chcia 
ł v sie połączyć z Gdvni telefonicznie ze 
Strandhotelcm w Zoppotach. ale. nieste­
ty, nie udały im sie te wys i ł k i . 

Rosemarie bvła oburzona. Co za wy ­
chowanie! Co za brak tak tu ! 

Cóż one sobie myślały. Przecież w y ­
jechały pod opieka baronówny Stessen 
von Schocnburg! 

— Widzisz, Blanko — przekonywała 
przyjaciółkę — mówi łam ci . że z bvle 
kim nie należy sie zadawać. Nicwiado 
mo, co c[ę spotka. Mam już ich obu do­
syć. Nie "znam ich! 

Blanka przyznawała rację tym razem 
koleżance. I ona była oburzona na Ja­
dzie i Gucie. 

Ale kiedy Rosemarie proponowała 
Blance, aby przyrzek ły sobie nawet na 
ulicy udawać przy spotkaniu, że ich nie 
znają. Blanka nie ryzykowała dać na to 
słowa. 

Cały dom baronostwa odetchnął z ni 
gą. kiedy tajemnicza sprawa ucichła, a 
wypadek zdawał się być logicznie us­
prawiedl iwiony. 

Rosemarie nawet była zadowolona, 
iż Jadzia i Gucia przedwcześnie opuści­
ły Zoppoty. W jej mniemaniu ani chwi l i 
nie można było być pewnym, iż dwie lek 
komyślne, nietaktowne kozy nie popel 
nia inkiciro skandalu, k tóry skompromi­

tuje, jako ich towarzyszkę, ją — baro­
nównę Stessen von Schocnburg. 

Teraz Blanka i Rosemarie nie rozłą­
czały sie ze sobą. Razem plażowały, ra­
zem odbywały wycieczki po wybrzeżu, 
razem wstępowały czasem do słynnej 
.jaskini sopockiej" — kasyna. 

Blanka nie traciła ani chwi l i , będąc 
w towarzystwie koleżanki i pełna w y ­
mowy, roztaczała przed nią swoje filo­
zoficzne poglądy na różne dziedziny ży­
cia. 

Nałykawszy się bez wyboru różnych 
książek, traktujących o tajemnej wiedzy 
a których jej opiekun miał pełne szafy 
— w y t w o r z y ł a sobie jakiś bardzo mgli­
sty, bardzo swoisty, a chaotyczny sy­
stem fi lozoficzny. 

Oryginalna, a niezawsze zrozumiałe 
poglądy Blanki, interesowały Rosema­
rie. To też słuchała zawsze z zacieka­
wieniem w y w o d ó w swej koleżanki i che 
tnie wdawała się z nia w zasadnicze dy­
skusje, z k tórych oczywiście wychodzi­
ła pobita, choć niezawsze przekonana. 

I tak powol i , kropla, po kropli było 
orymuska sączyła w dusze syvej koleżan 
ki zaczyn zwątpienia. Sceptycyzm byl 
zasadnicza cechą poglądów przemądrza 
łej dzieyyczyny. Pozbawiona przez natu­
rę nadziei, iż mogłaby zainteresować 
swoją osobą jakiegokolwiek mężczyznę 
wmawia ła w innych, a i w siebie też 
że miłość, o jakiej marzą normalne dzie­
wczęta, jest marnością, o której nie war 
to mvślcć. Dziewczęta, które ze stosun­
ku mężczyzny do siebie robią kwestję 
życia i śmierci, które noza tem nie w i ­

dza nic, nie pragną niczego — 
icj oczach by ły największej pog 
I co dt) tego właśnie Rosemarie 
ła sie bez zastrzeżeń z przyjaci 
Bezczelne spojrzenia mężczyzn, 
cza na plaży, gdy bvła w kostjui 
p ic lowym — oburzały ją do ŻV 

Żałowała, że obyczaje miejsc 
nych nie pozwalają ostro zaP 
na zbyt natarczywe spojrzenia 
i młodych lowelasów. Obie też -j 
dzi ły yy najodleglejsze miejsca P'3 
bv nie być narażone na zbyt b l ' s n 
sicdztwo płci brzydkie j . 

Wykąpawszy się. !;!adły się ".^ 
ciej na słońcu i gadały, gadały- ' 
nie brakło im tematu. —- Rzecz 
szczególna, iż treścią ich debat °* 
skich najczęściej by ła dziedzina 
ostentacyjnie pogardzały. 
swych dociekaniach stawiały 1 1 3 

końcu spraw życ iowych. 
By ł y to zagadnienia płci. J 

stosunku mężczyzny do kobiety- ™ 
ki staropanieństwa. 

Obie w swych wzajemnych" . 
niach obiccvwałv celibat do K° J 
cia. Darzy ły obrzydzeniem 1 , 1 a j 
małżeństwa, a zwłaszcza mil°. s^(fl 
komyślne f l i r ty , pieszczoty t a j C 

tak ponętne dla Jadźki i Gutki- j 
Rosemarie nie zdawała s o ^"f o C J( l 

z tego. czem w nrzyszłości \ v ^ ' p 

bie życie. 
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Przygoda mistrza kunsztu pięściarskiego. 
W Paryżu bardzo popularną osobis 

tością Jest 34-letni Anglik prof. Mac Ben 
i r ey . udzielający Paryżanom lckcyj 

kunsztu bokserskiego. 
Nie należy bynajmniej sądzić, że jest 

to człowiek brutalny i ograniczony, a-
poteozujacy bezcelowe i śmieszne mecze 
bokserskie. Profesor Bendrey jest inte­
ligentny i wykształcony, a na boks pa­
t rzy z ciekawego i szlachetniego punktu 
widzenia. Oto. co oświadczył pewnemu 
dziennikarzowi: 

„Boks jest sportem bardzo wartoś 
e iowym rozwija bowiem równomiernie 

ws 'nie 
doskonale aż po nożny wiek utrzymuje 

sprawność fizyczną... Ponadto jest on 
doskonałem narzędziem walk i z rozmai­
tymi wyrzutkami społeczeństwa. Wszak 
dobry bokser może z łatwością ubezwła 
dnić ki lku znacznie nawet silniejszych 
przeciwników"... 

Profesor Bendrey nie poprzestaje na 
teorji. lecz idee swoje wciela również 
w rzeczywistość. Wielokrotnie stawał 
on jako bokser w obronie słabych i na­
padniętych przeciw nikczemnym bruta­
lom i opryszkom. Obecnie prasa francus 
ka donosi o n iezwykłe j takiej 

przygodzie tego Angl ika: 
Oto pewnej nocy. gdy wracał z tea­

tru do hotelu, zauważył on ki lku opry-
szków. dobierających sie do pewnego 
sklepu. Wdał sie natychmiast z nimi w 
bójkę i choć bandyci uzbrojeni byl i w 
rewolwery , w krótk im czacie zdołał ich 
pokonać. Na odgłosy walk i zjawił się pr> 
licjant. k tóry ze zdumieniem dowiedział 
sic o jej orzebiegu. Dzielny profesor tak 
serdecznie poczęstował owych oprysz-
ków. że leżeli oni na ziemi bezwładnie 
iak work i i trzeba ich bv ło przenosić do 
auta, które zawiozło ich do kozy... 

jeśli nie chce utracić sławy. 

Ciekawy porządek dzienny 
walnego zebrana Liqi PZP.h. 

rano pri 
ic] wodyj 
w apteka 

Doroczne walne zgromadzenie Ligi P Z P N I 6) 
odbędzie sbi. dnid 17 i 18 stycznia 1931 r. j 
o godz 15-ej w pierwszym i o godz. 16 ej 
w drugim terminie w lokalu Zw. Zw. Spor 
towycb przy ul. Wiejskiej 11 

Porządek dzienny obrdd przewiduje punk 
t ynastępu jące: 1) zagajenie i wybór prezy 
djum. 2) sprawdzenie pełnomocnictw dele­
gatów, 3) odczytanie protokółu z poprzed­
niego walnego zgromadzenia, 4) sprawozda 
nie zarządu i Wydziału Gier i Dyscypliny 
skarbnika, komisji rewizyjnej, 5) udzi 'le­
nie absolutorjum ustępującemu zarządowi. 

wręczenie oznak' 
mistrzowi wicemislizowi Polski 

na 1930 rok, oni* zasłużonym działaczom 
na polu rozwoju l ig», 7) zmiana statutu i 
postanowień Ligi PZPN, 8) zatwierdzenie 
preliminarza budżetowego na 1931 r., ° * 
wy ból wład> Ligi PZPN i delegatów na wal 
ne zebranie PZPN, 10) wnioski i interpela­
cje. 

Konferencja dla ustalenia kalendarzyka 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi na 1931 r. 
odbędzie się w pierwszym dniu obrad o 
godz. 9-ej rr.no w lokalu Z. Z. 

Jack Dempsey, były mistrz bokserski 
świata zamieścił ostatnio interesujący arty­
kuł w fachowem amerykańskiem piśmie 
bokserekiem „The Ring" na temat stosun-
ków panujących w zawodowym sporcie bok 
serek im. 

Jack zaznacza na wstępie, że wszelkie 
zarzuty stawiane bokserom zawodowym 
srozególnie Amerykanom, jakoby ich walki 
były z góry umówione są bezpodstawne. 

Sprawą tą winny się eorychlej, zdaniem 
Dempseya, zająć władze bokserskie, gdyż 
zawodowemu boksowi 

grozi ruina. 
Nienormalne stosunki, jakie panują obec­
nie w boksie, datują się zdaniem Jacka od 
chwili, kiedy mistrzostwo świata zdobvl 
Schmelling. 

W* dalszym ciągu swego artykułu Demp­
sey pisze» 

„Dziwić się należy, że Schmelling po 
zdobyciu tytułu mistrza świata opuścił 
Amerykę, udając się do Niemiec. Przypusz­
czałem, że Schmelling po zdobyciu zaszczyt 
nego tytułu zostanie w Ameryce i prowadzić 
będzie walki, które miały potwierdzić jego 
wysoką klasę. 

Sposób w jaki tytuł mistrza świata do­
stał się do rąk Schmellinga jest dostatecznie 
znany. W chwili, gdy znajdował się on bli­
sko porażki, przeciwnik jego został zdys­
kwalifikować" 

za nieprawidłowe uderzenie. 
To nie jest przekonywujące zdobycie 

najzaszczytniejszego tytułu w aporcie bok­
serskim. 

A jeżeli już tak się stało, Schmelling po­
winien w dalszych walkach wykazać swą 
klasę, Schmelling widocznie nie czuje się 
na siłach i dlatego jestem przekonany, że 
tytuł mistrza świata powróci do Ameryki. 

Przed walką Schmelling — Scharkey 
przypuszczałem, że w wypadku jeśli Schme 
Hing zwycięży zawodowy boks w Europie 
a szczególnie w Niemczech wkroczy w no­
wą erę rozwoju, niestety jednak nadzieje 
moje zostały zawiedzione. 

Bokserzy europejscy trzymają się w re­
zerwie, walcząc jaknajmniej. Chciałbym 
robaezyć takie spotkanie jak Scharkey — 
Capolo, Scharkey Stribling, StribUng — 
Camera itd. 

Porażka Carnery w spotkaniu s Mało-
neem była dla mnie 

wielką niespodzianką. 
Byłem przekonany, że olbrzym włoski bez 
trudu zwycięży. Doszedłem jednak do wnio 
sku, że Camera musi się jeszcze dużo n-
czyć, by być godnym najlepszego boksera 
świata. 

W każdym razie należy podkreślić dużą 
przedsiębiorczość jego menagera, który nie 
omija okazji, by dać swemu pupilowi do-
brycb przeciwników. Schmelling, kończy 
Dempsey, powinien eorychlej ukazać saę 
znów na ringu, jeśli me chce utracić swej 
sławy, którą zdobył. 

Bocheński przed mikrofonem. 
Wywiad z fenomenalnym pływakiem. 

W poniedziałek 12 b. m. o godz. 20 
przemówi do radiosłuchaczy 

fenomenalny pływa!: polski 
Kazimierz Bocheński. Bocheński w wy­
wiadzie swym opowie ki lka szczegółów 
ze swej karjery sportowej, które jeszcze 

-ie były drukowane w prasie. 
W y w i a d z Bocheńskim przeprowadzi 

referent sportowy „Polskiego Radja" p. 
Wło^arkiewicz . 

Słuchowisko będzie transmitowane 
przez wszystkie stacje polskie. 

Dumni nędzarze pod opieka filantropów. 
Skrzętne poszukiwania utaionet biedy. 

Epilog d y s k w a l f / k a c j i p. O & r u b Ł ń s k l e g o . 

Protest dzenmkarzy sportowych. 

i 
rykańsltf*, 
ooper ł 
IZ p r ze r f l 
wy dlug^J 

Jak się dowiadujemy, P. Z. D. P. Sp.. 
chcąc sprawę dyskwalif ikacji pizez P. Z. 
P. N. dziennikarza krakowskiego p. Ob-
rubańskiego 

załatwić merytorycznie, 
zwrócił «ię do P. Z. P. N. z żądaniem znie 
sienią dyskwalif ikacji i oddanie sprawy 

I do rozpatrzena przez P. Zw. Dz. i P. Sp. 
Jj jako instytucji powołanej do kontrol i dzia 

łalności publicystycznej dziennikarzy 
sportowych. Ponieważ PZPN na pro^o-
tycię P. Zw Dz. i P. Sp. się nie zgodiił. 
tarząd P Zw Dz. i P. Sp. na ostatniem 
posiedzeniu postanowił zaprotestować 

przeciwko postępowaniu PZPN w spra­
wie p. Obiubaóskiego. 

Legia zdobyła puhar 
z a n a j l e p s z e w y n i k i m i ę d z y 

n a r o d o w e . 
Legia zdobyła na r. 1930 puhar MSZ 

przed Ciacovią i Garbarnią za najlepsze 
wyn ik i międzynarodowe. 

Puhar MSZ jest nagrodą wędrowną któ­
ra przechodzi na własność klubu po trzy 
krotnem kolejnem zdobyciu lub po 5 ra­
zach zdobycia. 

\ d z i w n f l 
nużąca $8 
d ś w i e ż e s P, 
ącej kąi1"] 
; jeszczeJ 
znej, te'*j 

i b ib l jo j 
Iko, by i 
icę i ucZ* 
iejszą. 

Prezydent Rzplitej na mistrzostwach noto owych 
swata w Krvnicy. 

wych mistrzostw świata w Krynicy ( 1 — 8 Dowiadujemy « c , w ostatnich dniach 
bawili w Krynicy szef kanrelarji cywilnej 

Prezydenta dr. Lisiewicz oraz szef ga­
binetu wojskowego płk dypl. Głogowski ce­
lem zbadania stano przygotowań do hokejo 

lutego) w związku z pi-zewidywanem pr,v. 
jaidem na te zawody P. Prezydenta R z p l i ' 

:g0 — f9 

zej pog£ 
emalie 
j rzyjaci 
jczyzn 
v kostjt! 
i do żf 
miejsc 
o zar 
jrzenia 
łbie te* 
iejsca 
zbyt bl'& 

Koszt pobytu w czasie całego iurife u Krynickiego 
wynosr na osobę do 200 zł. 

Wycieczki zbiorowe n a mistrzostwa ho-| niej kosztuje 15 zł., miej*™ siedzące »» , ™ 
n u . i,..;,.,., u/ Krynic, I I „ i . , . ' I • on i . . " « " * » R V 30 zł. i trybuna k ryta 50 

Rejowe świata w Krynicy lutego) or-i bunie otwartej 
ganizuje i wsztlkirh mlurinacyj ud.iela' złotych. 
Biuro Podróży „Orbis" o,a* wszystkie jego| Miejsca poszczególne m e w turnieju 

NIRRUCIN.,..:. _ I - « » 

Łódź, 11 stycznia. 
Większość kalek, starców, wdów i sierot 

oczekuje pomocy od tej części społeczeń­
stwa, którą życie obdarzyło 

dobrami materjalnemi 
i zdrowiem fizycznem. 

Zdarzają się wypadki, że niejeden „dum 
ny nędzarz" nie chcąc prosić o pomoc u> 
miera w zapomnieniu. A społeczeństwo do­
piero po śmierci nieszczęśliwca, z suchej 
notatki dziennikarskiej dowiaduje się o gło 

I dowej śmierci „intruza życiowego". 
Tego rodzaju wypadki, niestety są dość 

częste i wołają głosem tragizmu o pomoc. 
Z chwilą urchomienia na terenie Łodzi 

instytucyj opiekunów społecznych — na te­
renie nasrego miasta wykryto całą 

falangę dumnych nędzarzy. 
Opiekunowie poszczególnych okręgów nie 

czekając aż zgłoszą się do nich ..pacjenci" 
— sami zaofiarowali im pomoc, która pole 
gała na wynalezieniu pracy, mieszkania lub 

ograniczyła się do udzielenia pomocy doraź 
nej. 

Swoją syzyfową pracę której hasłem jest 
miłość bliźniego, opiekunowie społeczni roz 
poczęli przy pomocy dozorców domowych, 
rządców lub konnuarjatów. 

Otrzymane przez nich informacje dały 
obfity plon. 

Natknięto się mianowicie na szereg ste­
ranych życiem starców, kalek i sierot, któ 
rych umieszczono bądź to w schroniskach 
bądź to w domach wychowawczym. 

Praca dookoła wykrycia utajonej biedy 
— trwa w całej pełni. 

Chlubą tej pracy dla dobra społeczeń­
stwa jest to, że wykonywana ona jest bez­
interesownie i ma na celu nieść pomoc tym, 
którym los poskąpił 

s.ezrścia w życiu. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, Że 

całv społeczeństwo pomoże opiekunom spo 
łecznym w icb służbie dla dobra ogólnego. 

Marinetti każe jeść palcami! 
Reformy m strza futuryzmu. 

Z Rzymu nadchodzi sensacyjna windo-1 trawach, mianowi-ne przy tych, których 
mosc. Oto twórca futuryzmu i '-zł'>!iek wło 
skiej akademji. Marinetti , o którym donie­
śliśmy już, że reformami swijemi objął 
także jedzenie i kuchnie, wyklinając z niej 
ulubiony przez Włochów m ik,arori. g«l)ż, 
jego zdaniem, robi ludzi tbyi cię/kinu i 
niezdatnymi do podróżow.mu przyszłciiO, 
lekkiemi wagonami a lunun jowmi , rzucił 
obecnie klątwę na nóż : wi-lflec i 

każe jeść palcami!... 
Pod wpływem tej wia Jon: ości i-rrypo-

min-iją się przepisy przyzwoitości, wydane 
(ili> dworu króla frant-nskirifo. Ludwika 
X I I I , w których m i c l ; v innrmi powiedzia­
ne było: 

„A mięsa, z pól tii«s.i nie bier* całą 
garścią, tylko trzema palcami .zaś ręki za 
długo w sosie nte trzymaj, bo ta 
brzvdzi". 

dotknięcie jeet »»rzyj -nia- i podnosi 
rozkosz jedzenia . 

To wyrafinowanie Marinetti posuwa bar 
dzo daleko w innych przepisach, wedle któ 
rych, naprzykbid. dekoricja pokoju jadał 
nego powinni być dostosowana do smaku 
i koloni potraw, a wiec, dajmy im to, oo-
winna być bron«mv*>-ozerwon.| do pieczsni 
z buraczkami, a złoto-biała do indyki z ka 
la f i o ram i 

Wogóle same potrawy powinny być bar 
dziej nazewnatrz oryginalne i dekoracyjne 
przed każdą nową potrawą przez jadi lnłę 
powinny przechodzić powiewy 

odmiennych perfum, 
muzyka powinna przygrywać tylko pomię­
dzy daniami, aby nie odrywać uwagi od 

anych] samego jedzenia, a wszelkie popisy orator-
skie i polityka są raz na zawsze w kodeksie 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Poniedziałek: 
HJ58—12.10 Syznał czasu, program dzifons 

i repertuar teatrów i kio. 
12.10—12.35 Muzyka gramofonowa. 
15.50 Lekcja francusk^go. 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.4-S Płyty gramofonowe. 
17.15—17.40 Odczyt. 
1745 Muzyka icicka. 
18.-45—19.10 Rozmaitości 
1910—19.25 Komunikat Izby Przemysłowo-

Handlowej I program na dzień nast. 
15 25—19.35 Ptyty gramofonowe. 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19 50 -20.00 Ptyty gramofonowe 
20.00 Przegląd najnowszych wydawnictw. 
20.15—20.30 Pogadanka 
20^0—22.00 Koncert popularny z płyt gramo­

fonowych i kwadrans literacki. 
22.0(1—22.15 Pelieton. 
22.15—22.35 Ptyty gramofonowe. 
22.35—24.00 Komunikaty i muzyka taneczni 

Katowice, poniedziałek 408,7 m 

11.40 Przegląd prasy kralowe]. 
1158-1210 S.vznał czasu, 

program na dzień bieżący. 
12.10—12.35 Koncert gramofonowy 
13.10 Komunikat meteorolog. 
15.00 Komunłkat gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty 
15 35 Przegląd komun:k. 
15.50" I.ekcia fraincusklego. 
16.15—16.45 Program dJa dzfed starszy*'- I 

młodzieży. 
16.45—17.15 Koncert tTamofonowy. 
17.15 Odczyt 
17.45-18.45 Muzyka lekka. 
18 45 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00-19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.40 Wł. Włosilc: „Ogrodnik śląski". 
19.40 Prasowy dziennie radjowy. 
19.55 Kom. Strażactwa Śląsk. 
20.00—20 15 Przegląd najnowszych wydtrw» 

nictw. 
20.15 Pogadanka. 
20.30—22 00 Koncert popularny. W przerwie 

kwadrans literacki. 
22.00-2215 Feljeton. 
22.15 Koncert gramofonerry. 
22.50—23.00 Komunikat meteorologiczny, I 

program na dzień następny. 
23.00—23.20 Odczyt prof. J. Stanisławskiego 

w jeżyku anz'elskjm na temat: Ouaint Cusłoms 
of PoJish Coutryfolk at Chrlstmastłde" (Zwycz* 
je świąteczne na polsk'e} wsi). 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KBnlgswusterhauscn. poniedziałek Ii343 nv 
14.50—15.30 Gazetka dziecięca. 
15.40—16.00 Program dla młodzieży. 
16.30—17.30 Koncert z Berlina. 
17.30i-17.55 -Chór, motety 1 pleśń solowa". 
18 30—18.55 PTof. C. Schmitt: .Państwo no­

woczesne". 
19.30 Koncert z Lipska. 
20.30-21.00 Grete Marła Merkstełn: „Listy 

mBosne wielkich ludzi". Nast. muzyka taneerna 

add 
Wy« 
lach 

ziały i agenluty «* " R I J I ! | iajjrmicę.j rosnąć bę(U proeresywnie od półtora złotek 
Wycieczki są kalkulowane w trzeoh ska-j go wzwyż. Bilety na poszczególne spotkania 

normalnej i popularnej,! sprzedawane będą wyłącznie na miejscu w 
przyczem koszt pabyti" w czasie całego tur-! Krynicy 
oiejn krynickiego waha się 

170 a 230 złotych. 
Sprzedaż biletów aboni-mentowych na try 

kuny - ' 

„Strzał w operze-
n a e k r a n i e k i n a „ P a l ą c e 1 1 

Jakiekolwiek miałby kto, pewne nie­
znaczne zastrzeżenia, co do samej treści 
omawianego fi lmu i jej przeprowadzenia 
to jednak każdy musi prryklasnąć kom­
pozycji i reżyserii. Naprawdę, że rzadko 
widzi się coś tak technicznie dobrze wy­
konanego. Reżyser „Strzału w operze" 
stanął po realizacji tego fi lmu wśród naj 
lepszych reżyserów świata. A jest ich 
rzeczywiście — niewielu. 

Dzięki świetnej reżyserii drga w oma­
wianym li lmie przykuwający uwagę nerw 
ruchu i wciąż przemykają się, zaostrza­
jące ciekawość iskierki sensacji, które 
jednakże płoną coraz bardziej, wybucha­
jąc wreszcie potężnym płomieniem tragi 
cznego splotu wypadków. 

„Strzał w operze" obfituje w ładne 
sceny o wielkiem napięciu dramatycz-
nem 

równiej, przeprowadzana je*t przez 
-Orbis" Wcześniejsze zamówienie biletu 
^ C p u pozwala na swobodne wybranie K O -

miejs C B na trybunach i daje macaną 
, v , , , , «sc . przekracza tac; 

^ " " n a m y 

Już w chwili obecnej zgłosiło swój przy 
jazd do Krynicy szereg wyciec:ek szkolnych 
towarzvslw sportowych oia? Krup osób pry 
watnvcli Organizatorzy liczą się z możliwo-

' ścią zorganizowania przez przekupniów w 
I Krynicy ..pa*ku" na h i M ? na najciekawsze 
' spotkania i poc ynili jaknajnMrzejsze kroki 

50 proc. Przy-1 celem przeciwdziałania nieuczciwej knuku 
ace na cały tur- rencji. 

Austriaccy hokeiści we Lwowie. 
Klagenfurt A. C gra z Pogoń q 

czeka miła nie-' rzami 
występ hokeistówI 

dły sie m 
;adały- 'J 
- U 'zcczJ 
debat & \ 

IziedziiiaJ 
ły-

 ktS 
r ,ał v n a « 

\Ą J t W ° 7 k i c h portowców 
płci, Jspodzianka. B^z ie nia v 

iOblCty. ^anstrjackicb . I ? ? • j 
r fur t A f ••"anowicie dnizyny lvlagen 

„ n i \ c h ^ , , 1 , - ^ która jak nazwa wskazuje po-
T ^ ^ t ^ ^ ^ ^ - D r « * y « . ^ Karyu. j i 
ii m i ^ L l T J ^ ^ " e w e Lwowie w poniedziałek 
X l u M l ^ Powrotu 
!ty tajci" 
Gtitkl- ,Goście d . ł u M ^ tournee. 

a sobie ! „ i s p o ^ : n r ^ p " w . e L w o T l y , k 0 J V , l n o 

W Kl " - , p z y . że w zeszłym roku bawiła 

( D - l 

1 Przedewszystkiem dzięki postępowi medycy 
ny i higjeny w ostatnich latach śmiertelność 

wynik remisowy. 

Opłatek u Orląt. 
Łódź, 11 1. — Dziś o godz. 3 po pol. 

ej z Rumunji, gdzie odby » n o w 0 zorgan izowane koło V I I Zjednoczę 
'nia Polskiej Młodzieży Pracującej „Or­
lę" w lokalu przy ul. Głównej 31 urzą­
dza swój pierwszy 

tradycyjny opłatek, 
na który upizejmie zanrasza czionk5w, 
gości i sympatyków. 

Marcella Abbani, jako odtwórczyni ro 
h tytułowej dała znowu wysoce indywi­
dualny typ, wnosząc do fi lmu wiele wdzię 
ku osobistego i życia. 

Ilustracja muzyczna zasługuje na spe-
cialne uwzględnienie. 

— x - s -

Czyibyśmy mieli •Młwro.NŹ r ł i ieso Ma-' mistrza futuryzmu, wykluczone od biesia-
nu półrlzikośei? Otóż nie! tf.rrinetti wprost, dy. 
przeciwnie żnd-a skrijne;.) komfortu w Z tych wszystkich przepisów tylko oetat-
dzeniu, współpracy w i r n i k i « 1 zmysłóv. w j ni jest naprawdę rozumny i byłby dohro-
tej najważniejszej - ł unkcji życiowej i wvklu; dziejstwem ludzkości, gdyby wszedł w iycie 
cza widelec i nóż l y l k i pr.-y niektórych po-l 

Radość w W elkiej Brytanji. 
Lczba mężczyzn wzrasta. 

Anglja posiada oddawna opinję kraju,; skim podaje dwie przyczyny tego zjawiska, 
w którym liczba kobiet znacznie 

przewyższa liczbę mężczyzn. 
Ostatnie daty statystyc ne dowodzą, że pod wśród dzieoi Numer l-szy dwutygodnika ..Kobieta « 
tym wzslędem zaszłv znaczna zmiany w la- jest mniejsza. ^ # Świecie i w Domu" na wstępie daje bogn-
tacb ostatn ch. Podczas edy prw.ł wojną co wpłynęło zwłaszcza korzystnie na rmniej tą rewjc mód i chociażby z tego waględn, 
było 2 miljony kobiei „sa wi- le" w \mr l j i . szenie Iczby zgonów wśród chłopców, po- piamo to, jako najtań«sy żurnal powinno 
to obecnie nadwyżka ta wynosi tylko miljnn nieważ dzieci płci męakiej łatwiej ulegają się znajdować we wszystkich pracowniach 
sześćset kobiet, a według przewidywań, w chorobom niż dzaeci płci żeńskiej, 
dwóch lub trzech dekadach - o ile natu-| Drugą przyczyną tego zjawiska jest 
ralnie nie będzie nowvcb wojen — liczba zmniejszenie się emigracji z Wielkiej Bry-
kobiet i mężczyzn się zrówna. 1 tanji . Dzięki temu pozostaje w kraju ma-

W jaki sposób wytłumaczyć tę redukcję e.ierzystym znacznie większa liczba n.cż-| 
braku kobiet, która nastąpiła w przeciągu czyzn. którzy dawniej opuszczali ojczyznę, 
niewielu lat? Dr. M Rowley. profesor nauk aby się osiedlić w Australii. Kanadzie, i in-
ekonomicznych na uniwersytecie londyń-i nych dominjach angielskich. 

Kobieta w świecie 
i w domu. 

rcie Lejrja, uzyskując z gospoda-

POPIERAJ MY 
budowę szpitala O. O . Bonifratrów 

w Lho 'nach. 

krawieckich 
we' 

Dalej następują „Spnrty zimo 
kapelusze, serwety, nakrycie stołów, 

armowy bukiet. „Po-l znakiem grypy", 
-Smutna bolączka" (subiokatonitwo), J a l 
się ustrzec od zapachów kuchennych", „ 0 
drugiem śniadaniu i innych dolegliwościach 
życiowych". „Parę uwag o ssc./cściu". JMowe 
latko", ^Sezon narciarski". „Reduta sylwe­
strowa panny Al i" , „Biumlistkom". Dział 
korespondencji „Między nami" Liczne ilo 
stracje. arkusz wzorów i tablica kroju nzu« 
pełniają noworoczny numer tego najpoczyt 
niejszego dwutygodnika. 

http://rr.no
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file:///mrlji


Str. «. F C N O * Nt i' 

„Niemoralny" strój ucznia. 
Zatarg między ojcem a dyrektorem szkoły. 

Purytanizm angielski przejawia sic I nego na dwa szylingi i sześć pensów ka 
po dziś dzień niejednokrotnie w zadzi- ry za przekroczenie ustawy o obowląz-
\v łających i n:enozbawionych komizmu k-jwem posyłaniu dzieci do szkoły, 
faktach Przed niejakim czasem donosi-^ 
liśmy o szczec inem zarządzeń u w fadz ' 
W Uard'f f z okazji zapowiedzianego w , 
tem mieście występu piosenkarza świa 

Kie czyńcie eRsneryinentdw ze zdrewem! 
Ni* dajcie aię na nie 
innego, rzekomo równie 

DOBREOP, namówić 

„OLŁA" 
to marka wypróbowana 
w ciągu dziesiątków la[ 

Amant w kaftanie taisisi 
Uwielbianym przez francuskie kobic 

ty aktorem jest Armand Leroy. Grywa 
on role amantów i magnetyzuje «erca 

towej s ławy Maurycego Chevaliera 
obecnie w miasteczku Wat ford o d l n ł 
sie proces o niemniej 

komiczn?m zabarwieniu. 
Przed sądem stawał poważny obywatel 
łr.insta P.KJ zarzutem naruszenia ustawy 
szkolnej. pon ;eważ przestał syna swego 
posyłać do szkoły. W proces ;e jednak 
mniejsza role oderywało właściwe prze 
kroczen'e aniżeli i lu, na ktorcm ono po-
v stało. Przedmiotem debaty bvfa kwe-
stja jak pow :r i ien być ubrany uczeń aż.' 
by odpowied/ : eć wymogom obyczajno­
ści. Ta sprawa bow ; cm bvła przyczyną 
zatargu miedzy ojcem ucznia a władza­
mi szkolnemi. 

W lecie ub roku syn owego obywa­
tela zjawił s ;e w szkole w t. zw koszu" 
schil lerowskiej to znaczy w otwarte j 

koszulce sportowej. 
Dyrektor szkoły uznał ten stroi za n'e 
moralny I nakazał ucznV>wi wviść / kia 
sy i oświadczyć ojcu aby mu dał inn» 
bardz ;ej obvcza ;nc ubranie. W wdrwwie 
dzi na to ojciec ucznia oświadczył że 
ponieważ svn legb jest chorowi ty, prze­
to lekarz zalec ! ł mu noszenie takich ko­
szulek aż do czasu I pourawy iego zdro 
v ia. Dyrek tor szkoły nie zaakceptow ał 
f fgo tfumaczen :a nazwał ucznia przed 
ałą klasa .moralnie zdegenerowanem 
" d y w i d u u m " ' ponowił rozkaz abv z j i -

w iał sie nadal w szkole w takiem ubra-
M U . jak wszyscy uczniowie. Na t a k x 
J'ctum ojciec przestał 

posyłać chłopca do szkoły. 
Podczas rozprawy zażądał zastępca 

prawny szkoły przedłożenia świade­
ctwa lekarsk ;ego. że chłopak musi no­
sić ze względów zdrowotnych koszule 
achil lerowską. Zadaniu temu ojciec 
chfopca nie uczynił zadość, opierając s'e 
na twierdzemu. że szkoła nie ma prawa 
narzucać rodzicom jak mają ubierać 
dzieci, o He ub ;or ten istotnie nie w y ­
kracza przeciwko obyczajności. Tego 
zarzutu zaś nie można uczynić koszulce 
schll lerowskiej która iest napewno przy 
zwoitszem ubranym an ;źeli dekoltaże 
w których przychodzą do klasy 

niektóre nauczycielki. 
J:iko oczywisty dowód wskazał pozwa­
ny na łedną z znakluiar-ycb sie na sali 
sadowe! nauczycielek, ubraną w bardzo 
śmiało wyciętą bluzkę z krótk iemi re-
k; wami . 

T o intermezzo w y w o ł a ł o niesłycha­
n i gaudium wśród publiczności, zapeł-
niaiacej sale lako też żvwą dvsknsie 
mii 'dzv adwokatem pozwanego a zasten 
ca p rawnym szkoły. Ponieważ zach i-
dziła obawa, iż rozprawa sadowa zamie 
n! s'e w niesłychanie zawiłą i dfugotrwa 
ła debatę na temat mody sędzia uważał 
za stosowne położyć kres nrzecina :ąc 
węzeł gordyłski zasądzeniem oskarżo-

3 U U L . K J L 

komplementy 

przed egzekutia. 

Zemsta leciwej damy, 
Paryżanek, które dają mu dowody 

łask i uwielbień. 
Wielbicielką pięknego aktora^ 

niedawna leciwa już wdowa, 
Brodier. od której wynajmował 
ne mieszkanie. Lecz po niejakim 
pam Brodier znienawidziła subk 
albowiem okazywał jej zupełną 
ność i nie pragnął dowodów iei 
Postanowiła więc pezbyć się go 
W ciągu roku w i o s ł a przeciw nit 

15 skarg, 
obwiniając go o wszystkie możlin 
dnie, nie wyląc ając nawet szniej 
Pięknego aktora stale zwalniał 
sąd od zarzutu i zasądzał panią 
na płacenie kosztów sądowych. 

Po przebraniu ostatniej sprat 
chwyciła się rozsie:dzona kobieta 

osobliwego pomysłu. 
Zatelefonowała do policji, iż Ler 
rjował i zamierza wysadzić w po 
dom bombą dynamitrwą. Nat 
wv«-.lpno >-lr. f i p c ^ a n ^ aUłn-a s»f 
gentów, którzy mieli go obezwll 
idstawić do domu wariatów Ag« 
ważyli drzwi mieszkania, a Len 
dzony ze snu, przypuszcza!, iż o"*! 
k indyc i . począł więc się bronić i 
li ł na alarm z rewolweru. Na akie 
rzucono kaftan bezpieczeństwa 
no go do domu obłąkanych, gd'i< 
siedział dwa tvrfodn ;e nim wyjaśf 
że jest najzupełniej zdrów na umj 

:o:-

Wczurai na sali w MlharmonK 
szalałaś pani wciąż z Plerrotem 
w zmysłowych tangach I bostonach 
dziś cate miasto mówi o tem' 

Że Plerrot łwńl miał humor złoty, 
weselił wszystkich mina chwacka, 
ho wszedł na maskaradę z toba 
bez grosza... z kartka magistracką. Rom. 

T e a t r R e w j l 

„Dobry Wieczór 
ul . K o p e r n i k u IA. 
iotacd tra-nwaiami 5. 

Tel. 184 FII 
6 8. c 16' 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Początek przedst 8 i 10 MrJj 
W soboty, niedz. i św. 6,8 i 10 i 

Niesłusznie lekceważony defekt. 

Uprzejmość jest rzeczą tak wrodzo­
na człowiekowi Wschodu, że nie zatra­
ca iei nawet w obliczu śmierci. Ilustruje 
16 następujące zdarzenie: 

Szeik Said który w powstaniu prze 
cłw Turkom stsnął na czele Kurdów 
stał schwytany i odesłany do Diarbekir 
na stracenie Tu przyiął go turecki ko­
mendant, który salutując służbiście, o* 
łezwał się bez cienia ironi i : 

„Bądź pozdrowiony, szeiku! Jak zdro 
wie? Czy podróż nie była nużąca?" 

Szeik odpowiedział: — Każda pod-
rAż nuży™ 

— A może Wasza Wysokość'chory? 
— Nie. d / ięk i rę czuje się nieźle! 
— A appłyt? Może wolno mi eksce-

Vncji noda"1 c n i do iedzenia? 
— Nie. dftiękuię musze być ostrożny 

— pan rozumie, pułkowniku, djeta — a 
ieraz zwłaszcza 

chciałby pościć. 
— Uczynimy wszystko, ażeby eksce­

lencja czuł się u nas dobrze. A może dla 
»ewności wezwać lekarza? 

— Nie dziękuję, zdrowie nasze icsł 
w ręku AHaha. 

Na to komendant zwraca się do stra­
ży eskortującej więźniów: 

— Odprowadźcie ich. gdyż 
potrzebują spoczynku. 

Słowo „8poczynek" znaczyło spoczy 
nek wieczny Szeik a wraz z iego świtą od 
prowadzono na bok i rozstrzelano. 

Podczas rozmowy szeik wiedział do­
skonale, co go za chwilę czekał 

Niedomagania pięknych nóżek. 
Moda obecne jest w wielu wypad-jSerce stanowi tu pompę ssąco-tłoc/ącą, | sj a na noszeniu pończoch gumow , h i o-

kach bojowniczką i głosicielką higjeny. i łączącą oba te systemy z sobą. Jak d łu - , pasek elastycznych Muszą one być do 
Moda krótkich sukien 

położyła kres trenom, 
zamiatającym ulicę, siedliska kurzu i bak 
lerj i. Suknia krótka ułatwia ruchy, ko­
rzystanie ze sportów i świeżego powie-
t i /a Popełnia ona jednak wiele niedvs-

* ° j k rec j i . gdyż odsłaniając nogę, pokazuje 
wszystkie jej defekty. Do najprzykrz^i 
szych j najbardziej szpecących nogę de­
fektów należą niewątpliwie 

żylaki. 
Są to rozdęcia żył, przedstawiające się 
w formie sinej siatki na łydkach Pokry 
wają one nieraz całą łydkę jakby mtpą 
wężyków, narysowanych granatowym o-
łówkiem na skórze. Tak przedstawiała 
się żylaki powierzchowne Żylaki gleb 
bze wyczuwa się palcem i widzi jako gra 
natowe, miękkie, dające się orzesnnać 
węzły. Mają one kształt tworów wrzc. io 
nowatych. cylindrycznych lub nieregelar 
nie wężykowatych pręg. 

Chcąc zrozumieć powstanie żylaków 
należy poznać w ogólnych zarysach wa­
runki krążenia k rw i . Jak wiemy, krąże­
nie to odbywa się w tętnicach i żyłach. 

Z A W I E S Z E N I E W Y R O K U . 

— Tatus : u. co to znaczy skazano go 
kradzież na 3 miesiące wiezienia z 

zawieszeniem wyroku na 2 lata. 
— T o znaczy, że przez dwa lata mu 

si czuwać, by go policja nie schwytała. 

/.a 

go istnieje równowaga między temi dwo 
ma systemami, krew krąży normalnie — 
Gdy jednak krew źylna, która musi wy­
konać ciężką pracę i idąc w górę, poko­
nać duży opór » 

spotka jakąś przeszkodę 
w krążeniu, zahamowana w swem bie­
gu nie może się colnąć i powodu istnie­
nia w żyłach specjalnych zastawek i roz-
dvma nadmiernie te żyły, tworząc właś­
nie żylaki. 

Wskutek istnienia owych ży laków i 
złego krążenia k r w i w kończynach, skó 
ra źle odżywiana brzeknie, dołącza si>; 
do tego stany zapalne.'twarzą sie zgru­
bienia <kórv obrzęk całei łv t lk i " -c iek i 
twarde i łuszczen ;e się naskókra. poła 
ezone z uczuciem silnego swędzenia. — 
W miejscu rozdęcia żv łv . ściana k j jest 
nadzwyczaj cienka i za najmniejszem u-
derzeniem 

węzeł taki pęka, 
co powoduje silny krwotok podskórny 
a jeszcze czyściej skóra źle w tem miej­
scu odżywiana, ulega zniszczeniu i za­
każeniu i powstają bardzo trudne do wv 
gojenia wrzody. 

Obreki nóg. rozszerzenia naczyń, si­
ne wez.lv żylaków, owrzodzenia pod 
udzia nietylko sa nieestetyczne, lecz 
trudniaja niekiedy prace zawodową i sn 
źródłem nieustającej udręki . Objawy sq 
tem przykrzejsze, że zdarzać się moga 
u osób 

zupełnie młodych. 
k tó rym utrudniają prace zawodową. 

Leczenie żylaków może być albo pa! 
ja tywne. albo radykalne. Pierwsze pole-

brze dubrane do nogi inaczej ty lko s/ko 
dzą Wymia ry i rodzai bandaży wybie­
rze lekarz leczący .daną osobę, wkładać 
je zaś należy w pozycji leżącej, no wy­
poczynku nocnym. Unosi się w góre no 
ge do pozycji orustopadłei " lekko po­
cierając z dołu do góry. powoduje 

odpływ k r w i do serca, 
a dopiero potem bandażuje, zaczynając 
ed palców do góry. 

Najpewniejszym i najtańszym sposo­
bem leczenia żylaków jest sposób Sicar-
da i Linsera powszechnie obecnie przy 
iety Sposób ten polega na ws t rzyk iwa­
niu do rozdętej ży ły środków drażnią­
cych które powoduje stan zapalny tego 
odcinka ży ły . zgrubienie ściany źv łv i 
następnie »cj zamknięcie. W ten sposób 
tworzymy w życie 

sztuczny zakrzep, 
który wstrzymuje krążenie k r w i w da­
nym odcinku żv ły , zamieniającej się z 
czasem w cienkie, twarde posemko tkań 
ki łączne). 

Sposób powyższy daje ponad 95 pro­
cent wyleczeń Obrzęki ustępują w bar 
dzo szybkim czasie. Wrzody i wyprysk i 
na tle żvlaków goją się szybko, a zapa 
lenie sztucznie wywołane niema c M in­
ności do posuwania się ku górze, ani 
wgłąb i przebiega bez temperatury, bez 
silniejszych objawów miejscowych i ja­
kichkolwiek zaburzeń ogólnych. Niekie­
dy iednak może nastąpić oderwanie sic 
cząstki zakrzepu, co przedstawia duże 
niebezpieczeństwo dla zdrowia, 

a nawet i życia 
pacjenta. 

SIS (I 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d 

Tiatr Mlejskfc — pop t>ar ' r twe l I ; 
Osma żona Sinobrodego. 

Teatr Kameralny: — pop Sekretarka 
zesa; wiecz. D-.l>r.i wróżka, 

leałr Popularny: — pop. i wlecz. Br 
Teatr Popularny: (w sali fieyera) — pi 

czorem Trójka hultajska. 
Dobry Wieczór: — Od A do Zet. 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki 
Heimów: ł, Wier'/ ynlet. 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul Mon! 

I p czynna od 10 rano do 10 wiecz 
Apollo: — 1. W blasku kinkietów. II 
Europy. 
Bajka: — Katarzyna 1. 
Caslno: — Paryżanka. 
Corso: — I Kac z Pragi, H. Ponad śnie? 
Capltol: — Parada miłości. 
Czary: — W stepach Arizony, 
l.una: - J.inko muzykant. 
Orand-Kino: — Parada Paramountr 
Mimoza: — Walc miłości. 
Odeon: — Republika piratów. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Uśmiech \ 9 * * \ 
młodz. Rekordzistka. 
Pałace: - Strzał w operze. 
Przedwiośnie: — Rycerze miłostek. 
Raj: - Chata wuja Toma.' 
Resursa: — Księżna la raka nowa 
Splendld: — Na Sybir. 
Kino-Teatr ..Stylowy": — Nibelungi 
Snółdzlelma: — Pożar <wtata. 
Wodewil: — Republika piratów. 
Zachęta: — Gwiaździsta eskadra 
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WINSZUJEMY: 

Jut ro: Arkadiuszowi. 
Wschód słońca 7.41 
Zachód - 3 . 4 h . 
Długość dnia R.03. 
Przyby ło dnia 0.19 
Tydzień 2 . 
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Kaneli 
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Dziś i dn i następnych I 

Wfd.ih.uir naczelny:- 5ranci»zek Prohst. Odbito na własnej nasz\nie fotaćyjnei 
przy Ulicv Z a w a d z k t t i n i . 3 

PociąteK pnedstawleń 8 i 10 wiec*o 
w sobo.ty, niedziele i świeja 6, 8 ' 

hi. 7 - T wyd . iu i i k t w o odfiowiada : W l a d \ s l a w S l \ n u ł k o w S 
Za r*d»k« ie ndmiwiada: Roman Fiirmaii<kL 
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